Łódź, Sobota, 26 lipca 1924 r. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej) 
„ Kraju 4.00 

k % „ zagran. 7,00 è 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięczniejġ 

„GłosEciski* łącznie z „Kurierem wWiecz.*"'$ 

wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


podł. Gabrieli Reval. w 7 akt. W roli 
głównej urocza francuska artystka — 


Nad program: 


Grand-Kin 


Garbusek i tancerka 


Wzruszający dramat życiowy w 7 aktach na tle zawiedzionej miłości 
z udziałem uroczej Saszy Góry. 


Nad orogram Nocny Strom Nad program: 


amerykańska farsa. 


Przepych, z jakim film ten został wystawiony, wywołać musi zachwyt 
i oklaski najwybredniejszych widzów kinematograficznych. 


Dziś wielka premiera! 
olbrzymie arcydzieło filmowe! 


Pecząteń o godz. 5po not. wyw Początek © godz. 3 po poł. 


PodzieRowanie. 
Komitet „DNIA ZNACZRA”* 


przy T-wie „Linas Hacedek'* 
wyraża najserdeczniejsze podziękowanie Przewodniczącej Ko 
mitetu p. M. Bielszowskiej jak również wszystkim Paniom 
i. Panom, którzy przyczynili się ku przeprowadzeniu dnia Znaczka. 


m ZARZĄD. 
Poważna firma zbożowa 


W 0 D Y j mająca znakomitą sieć organizacyjną 


| Woje- 
SZCZAWNICRIE 


zastępują i przewyższa- 
ja wody zagraniczne. 
„Józełina* na kaszel i w choro- 
bach pluc zastępuje Ems, Selters. 
„Magdalena w chorobach prze 
wodu pokarmowego przewyższa Alo- 


skupu zboża na całym terenie 
wództwa Lubelskiego 


poszukuje na bódź í okolice 


przedstawiciela 


do sarzedaży zboża, maki i paszy 
Dokładne oferty wraz z referencjami 
prosimy nadsyłać pod adresem: Zwią- 
zek Ekonomiczny Spólek Rolniczych 
Województwa Lubelskiego sp akc. w 
Lublinie, gmach Hotelu Europejskiego, 

956—2 


5000 złofyc 


iskę luhaczowicką. 
„Stefan znakomita woda stołowa 
ułatwia trawienie. daje apetyt. 
Żądajcie w aptekach i składach apt» 
Generalna reprezentacja 


„WA 66 5-lia z ogr. 


odp, 


Kraków, Hrowoderska 2L 
ra. 23572. ozan poszukiwane na dobrych i wygod- 
nych warunkach na pierwszą hy- 
Dr, med. potekę w Łodzi lub inną dobrą 


gwarancję. Oferty pod „Hypoteka* 
do „Głosu Polskiego“ 923—2 


Wilhelm Kalser 


b. asystent Kliniki niem. uniw. 


56 
w Pradze. runo pp 
Ordynuje w Marjenbadzie, hotel 39 
Siaga w ) Ga Proszę odebrać list pod po- 
remm przednim adresem. 


Wydaję tanio 


OBIADY 


"dla stałych i przychodnich gości. 
Nawrot 7 m. 20. od 1.30 LES 
847—1 


Dwa domy 


w centrum miasta po cenie nor- 
mainej do sprzedania, 


Oferty do. „Głosu * 


3925—35 Homo. 


Pensjona 


i 
T. Rubinszfajnowej 
w Helenówku-OKupy (15 min. od staciŁask) 


Wiadomość na miejscu a w Łodzi 
informacji udziela pani Parnaczew- 
ska, Gdańska 35, codziennie od g 
*3.30 do g, 5.30. 


b. 
m 6049—2 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Telefony: Redakcji nr. 19-71, 9 
$l Administr. 199. Nocny — 799. l$ 


ontan 


GIL CLARY 


Szampańska Komedja pełna wdzięku i humoru w 6 aktach p. t.??? 


X Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I szpałltowy wł 


w 
i stroma i w teście 20 groszy sirona 5 szpaiłt 
Cena 15 g ŚrOSZY. (| Nekrologi 16 sa SSA 
Redaficia i Administracja Nadesłane po tekście 15 5 007 094 
Łódź, Piotrkowska nr.106. |0| Zwyczajne 5  „ strona 10szplł, 


Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe $ złoto. ©00 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o jO procent 
= zaś firm zagranicznych o 100 procent drożsj * 


» Dziś monumentalna premiera! Wielki 3-godz. program! 
Francuskie arcydzieło sztuki filmowej 


ZĘ 


AWA g Ś 


1% 


Udział biorą najwybitniejsze trancusko-portugalskie siły dramatyczne. 


— — Akcja rozgrywa się 
Wspaniała wystawaj 


Nad program: 


Porywająca gra! 


w malowniczych miejscowościach Portugalji. 


Nacisk z za. oceanu. 


Raport rzeczoznawców, będący dziś, zwolna, bierze górę w Ame-| skich w Londynie? Zjazd tem bar< 
podstawą konierencji londyńskiej, | ryce dążność do nawiązania zanie-| dziej znamienny, że dokonał się 
nosi, jak wiadomo, podpie genera-|dbanych nici z Europą. Dążność| właśnie w chwili, gdy Europa, 
ła amerykańskiego. Wiadomo rów |ta poczyna ożywiać wszystkie ód- przezwyciężając tysiączne rozbież 
nież, że właśnie gen. Dawes. jest łamy opinji. Era „izolowania się”,| ności, zapragnęła wcielić w życie 
kandydatem na stanowisko vice-|jaka zatryumfowała po upadkujplan odbudowy powojennej, będą- 
prezydenta Unji amerykańskiej z| Wilsona, ustępuje pola erze współ|cej obecnie myślą i natchnieniem 
ramienia partji republikańskiej, bę| pracy. Ameryki? 
dącej abecnie u władzy. Prezydent Symbolem, niejako pierwszą f- Stany Zjednoczone, trzeba o tem 
Coolidge wyjśewiedział się z jak skółką, tego zwrotu jest wyjazd do pamiętać, zajmują dotąd wobec ku 
najwyższem uznaniem © wartości Europy sekretarza stanu Karola E. ropy stanowisko obserwatora. Nie- 
projektu Dawesa, tudzież o korzy- Hughesa. Źródła urzędowe, wpraw mniej wszakże ta „obserwacja a- 
ściach jego trzeczywistnienia; nie| dzie, usilnie zaprzeczają, jakoby merykańska jest czynnikiem wiel- 
szczędził on też słów zachęty wo- podróż ta miała jakikolwiek cha- kiej wagi i wielkiego nacisku. Ame 
bec finansistów swego kraju, skła- ryka obserwuje, ale spostrzeżenia 
a raczej wnioski, jakie ze spo- 


rakter polityczny: mówi się ofi- 


niając ich do lokowania złota ame- cjalnie tylko 6 zamiarze wzięcia jej, 

rykańskiego w akcji gospodarczej 3 : . |strzeżeń swych wysnuje, zaciążą 

ks d i afe p ge h przez Hughesa udziału w zjeżdzie| ***". y r eM : kole- 
udowy Europy, byle akcja ta | „dwokatów. Uszanujemy draźliwo | SZ uerną wagą n i 


była, jak chce plan rzeczoznaw- 
ców, istotną odbudową, nie zaś fa- 
brykacją nowych materiałów wo- 
jennych. 

świadczenia Coolidge'a  zasłu- 
śują na bardżo pilną uwagę; ow- 
szem, na uwagę wyjątkową: na-| 
przód dlatego, że wystąpił z niemi 
mąż stanu, znany powszechnie, ja- 
ko „milczek'”; powtóre, że wystą- | 
pił z niemi w okresie, gdy amery-| 
kanie szczególniej liczyć się musza | 
ze słowami, mianowicie w okresie 
walki przedwyborczej o posteri- | 
nek prezydenta. 

Coolidge powoduje się w stosun- 
ku do Europy nie platoniczną sym- 
patją — rzecz prosta — ale trzeż- 
wo obrachowanym interesem. — 
Przyszedł czas, w którym musiała 
spostrzec się i Ameryka (po dobro 
wolnem wyosobnieniu się wraz z 
upadkiem Wilsona), że świat ca- 
ły stanowi jeden zespół gospodar- 
czy, złożony z państw wzajem od 
siebie uzależnionych. 

Mocarstwa nawet tak 
jak Stany Zjednoczone 
Północnej, nie mogą — jak 
się przyznały — żyć pełnią życia 
w ramach izolacji, właściwej epo- 
kom dawnym. Kryzys, dotykający 
wytwórców zboża, oraz niezmier- 
nie ostry kryzys, spowodowany 
nadwartością dolara, przekonał 
wielką Unję amerykańską, że peł- 
nię dobrobytu i rozwoju osiągnąć 
może jedynie wespół z rozwojem i 
dobrobytem Europy. Gdy niedaw- 
no jeszcze amerykanie byli prze- 
świadczeni, że bez szkody dla siz- 
bie mogą świat stary pozostawić 
jego własnym, apiakanym losom, 


| 
| 
f 


i 


| 


rozległe, ; 
Ameryki, 


same | 


| 


| wybitnych, które w tymże 


jach Europy. 
Pod wagą nacisku tego milczą” 
cego, ale w milczeniu swem tem 


ści dyplomatyczne. Wysoki dygni- 
tarz Unji, znalazłszy się nad Ta- 
mizą, w atmosferze konferencji lon (a s 
dyńskiej, z pewnością nie pominie | Pardziej wymownego, pozostaje 
okazji osobistego zetknięcia się z| dziś przedewszystkiem Francja. 
całym szeregiem premierów i| Wie ona doskonale, ile grozy tkwi 
przedstawicieli państw uczestni- | W niemej, obesrwującej wymowie 


czących w obradach. Dyskrecja dy! amerykańskich mężów stanu, Pa- 
plomatyczna, może poniekąd prze- mięta ona o tem, że zachwianie się 
słonić domiosłość wizyty amery- kursu tranka zniewoliło rząd Poin- 
kańskiego męża stanu w Europie; | 37980 do akceptowania komisji 
nie może jej osłabić. rzeczoznawców. Poza „kwestją kur 
su franka, stoi groźniejsza jeszcze 
kwestja długów, jakiemi Francja o 
barczona jest wobec Ameryki. 
Zaoceanowe mocarstwo, jakkol- 


Wszelako, zainteresowanie Ame 
ryki dla spraw europejskich mani- 
festuje się wyraźnie w całym sze- 
regu podróży innych osobistości wiek oficjalnie na konferencji lon- 
i czasie dyńskiej nieobecne, ciąży nad obra 
odwiedzą Europę lub które wprost| Jami konferencji tej, jako czynnik 


|zjechały do Londynu. Między in- pierwszorzędnej wagi: jest to czyn 


nymi bawi tam także amerykański| „my, nacisku, wywieranego przez 


nopiaa SAD min. skarbu Pan | potężne finanse, którym potrzeba 
Mellon. Ambasador St. Zjednoczo- pokoju, jako trwałej rękojmi, dła 
nych taj Berlinie, p. Oughton, Ba | owocnego angażowania kapitałów 
wiący od pierwszych dni lipca na! przedsiębiorstwa na daleką 
urlopie, został odwołany z wywcza! nute 
sów dla wysłuchania wskazań Coo We Francji, w dniach ostatnich, 
lidge'a i Hughesa, PRESEN, odzie | Važono korzyści i szkody, związa= 
szy szereg rokowań z najbardziej] ne z programem „współpracy”, o 
wpływuwemi firmami finansowemi partym na projekcie Dawesa. Wy- 
ką Wallstreet, udał się pośpiesznie] wano szanse, jakie otwarłyby się 
również do Londynu. przed nią w razie rozbicia konfe- 
rencji londyńskiej i utopienia pro- 
jektu Dawesa. Rozbicie konferen- 
cji przywróciłoby Francji „wolną 
rękę" w działaniu z Niemcami. 

Jednakże ta „wolna'” ręka” nie- 
bawem okazaćby się mogła ręką 
bezsilną: na tem polega właśnie, 
milczący nacisk Ameryki, który. 
dziś jest przestrogą, ale każdej 
chwili stać się może groźbą. 


J. Przemyski. 


Ambasador amerykański Kellog 
otrzymał zlecenie osobne: powie- 
rzono mu posterunek „obserwato- 
ra“ na samej konferencji, Przybył 
wreszcie do Londynu i najbliższy 
towarzysz Dawesa w łonie komisji 
rzeczoznawców, Owen Young, u- 
chodzący w Ameryce za jednego z 
najczynniejszych autorów raportu. 

Czyż nic nam nie mówi ów, tak, 
liczy zjazd polityków amerykań.l 
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Cziowiek z tłumu, 


Z trybuny senackiej roziezł się głos 
człowieka z tfumu, Pan senator Jackow- 
skt przemawiał tak, jak się mówi na 
uł'cy, kiedy chodzi o podniecenie gawie- 
dzi, Groził ludności żydowskiej „znie- 
wam ludu“ i ostrzegał, że „gdzie w grę 
wchodzi polityka ttumów, tam już żadne 
ministerstwo nic zdziałać nie może”. 
Któż wszelako tę „politykę tłumu uras 
bia, jeśli nie tacy właśnie agitatorzy. l-k 
p. senator Jackowski? 


Mówią oni tłumom, że wszystko zło 
pochodzi jedynie i wyłącznie od żydów. 
A jeśli tak, niema takiego sposobu walki 
z nimi, którego należałoby się zrzec, Tłu- 
my są dość głupie na to, by przyjąć takie 
tproszczenie wszystkich kwestji į zaga- 
dnień zbiorowego życia. Jeżeli pan sena- 
tor Jackowski wierzy w to, co mówi, nie 
różni się od gawiedzi, mimo swój uniwer 
sytęcki dyplom. Jeszcze jeden dowód sta 
rej prawdy, że dyplom taki nic nie mówił 
o duchowej i umysłowej kulturze człó- 
wieka, P 


Skoro jednak tak się stało, że p. Jac- 
kowski nosi godnoć senatora, dobrze it- 
czyni i dia senatu i dla siębie samego, 
jeśli, choćby z pewnym wysiłkiem, po- 
stara się zrozumieć sprawy, o których 
mówi, a którę nie sa tak proste, iak mu 
sie dziś wydaja. 


Niech coś nie coś przeczyta, Jakieś rze 


26. VII, — GŁOS POLSKI — 1924 


Wczorajsze obrady senatu. 


Nr. 203 
\ r : . "A 
Poświęcenie Żony. 
Pod powyższym tytulem za- 


mieszcza w paryskiem „L'Oetvre" 


Poprawki do ustaw językowych i pełnomocnictw rządu. | 


RATYFIKACJA KONWENCJI. 


Na wstępie senator Łubieński 
ifklub Ch. N.) referował sprawy 
|konwencji sanitarnej między Pol- 
ską i Łotwą i uzupełnienia art. 20 
konwencji handlowej między Pol- 
ską i Francia. 

Sen, Nowak referował ustawę o 
ratyfikacji traktatu handlowego 
między Polską a Danją oraz mie- 
dzy Polską i Islandją. 

Wszystkie ustawy o ratyfika- 
cji powyższych umów przyjęto bez 


gieboko odezuty feljeton jeden z 
raniu zaległości w podatkach bez- skich mogą odpowiadać w języku |najlepszych publicystów i ieljeto- 
pośrednich, o należytem stem- podania. Dalej poprawka propo-;nistów Paryża, G. de la Fouchar- 
plowanin kar za zwłokę, ustawę nuje, aby obwieszczenie władz ko- |diere. Tematem [eljetonu, kanwą, 
[p środkach prawnych przeciw o- lejowych i pocztowo-telegraficz- |na której autor osnuł swe, miej- 
rzeczeniom państwowych władz nych do użytku publiczności, 0-|scami wilde'owskie rozważania 
szkolnych, ustawę o pobieraniu prócz rozkładu fazdy, były wijest tragiczny czyn p, Umińskiej - 
przez skarb akcji nowych emisji, | dwuch językach. Żyznowskiej. 3 

przyczem przy tej ostatniej usta-| Sen. Dobranicki referuje ustawę Przyznać trzeba, iż prasa pary? 
wie wiceminister Klarner wyja-|g języku urzędowania w sądach, ska, bardzo subtelna i wrażliwa 


śnił, że urzędach prokuratorskich i nota- | na wszelkie przejawy tragizmu 
rząd jest dalekim od wszalkiej | rjatach. Komisja senacka proponu- | życiowego, okazała w tym wy- 
chęci przyjmowania działa w|je zmianę, aby ustawa nie wchodzi |padku daleko idącą delikatność i 


przedsiębiorstwach i ma na selu|ła w życie'z dniem 1 października takt, jak również pełną wspó - 


EA obronę tych akcji, które z nieza-|b r., lecz z dniem 1 kwietnia 1925. 


czucia życzliwość dla naszej ro- 


daczki. 


leżnych od siebie przyczyn, nie 


Pierwszy w dyskusji zabrał głos 


SPRAWY CELNE. 


Następnie sen. Bojanowski refe- 
sował ustawę o uregulowaniu sto- 
sunków celnych. Komisja senac- 
sa zap”ewadziła szereg poprawek 
m. in, skreśliła punkt, dozwalzją- 
cy rządowi drogą rozporządzeń u- 
słanawiać cła wywozowe i zasto- 
sowywać ich wysokość do zmian 
konjunktury gospodarczej. 

Sen. Thullie w imieniu mnieiszo 
ści sprzeciwił się tej poprawce. 

Sen, Buzek oświadczył, że 

wywóz powinien być wolny 


czy przez mądrych ludzi pisane, popular- ji nie powinno być żadnych ceł wy 


ne i do zrozumienia niezbyt trudne. 
Polecam mu, naprzykład, dłuższy ar- 

tytuł p. t. „Soum cuiae" w ostatnim że- 

szycie poważnego czasopisma politycz- 


no-gospodarczego „Drozi Polski". Arty- żę znaczenie do prawa Antana sa ważnym krokiem do uregulo- į- 
kut wcale nietrudny, przystępnie pisa- ceł wywozowych 


wozowych, zwłaszcza na produk- 
ty rolne i artykuły żywnościowe. 

Wiceminister skarbu  Klarner 
|wyjaśnia, że rząd przywiązuje du- 


i zrzec się śo 


ny, a treść dla takich właśnie osób. lak nie może. 


p. senator Jackowski, nadewszystko po- 


Sen. Misiołek wypowiada się za 


moga obronić swych interesów. G. de la Fouchardiere, przecho- 


sen. Czerkawski (klub ukr.) Mów- dząc od szczegółu do całości, od 
ZMIANY W USTAWIE O PEŁ- | > ten zajmował stanowisko opo- tragizmu czynu rozpaczliwego je- 
' NOMOCNICTWACH. | zycyjne, ostro atakując ustawy, PO | dnostki do tragizmu cierpienia, a- 
Następnie senat przystąpił do = ab e s spó Es Memi nalizuje fakt ów sam w sobie i ak- 
PSP se h ) a | do porządku dziennego. centuje te punkty ciemne, na któ- 
PORTRA Wz "WRO a ap W dyskusji zabrał głos p. min. |re, zda się, nie masz odpowiedzi 
Pas rzy c W., R. i O, P. Miklaszewski, który lani w naszej etyte, ani w kano- 
5 SE oponę pe a ak oświadczył m. in., że twierdzenie, |nach naszych kodeksów. use 
sę et, dot daad ę ranen | jakoby rząd polski występował z| „Gest heroiczny? Bynajmniej... 
É Aar a CZACIE Haze sc" temi ustawami pod presją zagrani- | pisze p. de la Fouchardiere. Gest 
pasy, ma OT”  POOWOZZNAM"| cy, nie jest zgodne z prawdą. najzupełniej naturalny. Chcę wie- 
ści co do dóbr żywieckich i włosz= | rzyć, iż tak postąpiłaby każda ko- 
rikjcje bieta kochająca. tj oko prp: 
g šit: Zabij mnie!.. Pani Żyznowska 
p „aoi RÓD spełniła iago wolę. Mary nieza- 
rzystąpiono do dyskusji 04/4, . ż ie odwaś ełnienia owe- 
trzech ustawach językowych, Sen. | skiej ACHA bejce i ARA siebie; od- 
I Nowak referował ustawę szkol-| Intencją ich jest uczynić prawo- < k 
ną i zaznaczył, że trzy te ustawy | rządnych mieszkańców. 


AAA ZN ZN nn 


Ustawy te są wynikiem intensyw 
nej pracy oddawna wykonywanej 
we wszystkich działach i wynika- 
t jącej nie z przymusu, lecz z pol-| 


wagi jej nie brakło, zbrakło tylko 
siły. 


Pan minister stwierdza również,| Lekarze starają rię o utrzyma- 


wania współpracy narodowej w| żę rzeczywiście nie dawał zezwo- |nie przy życiu p. Żyznowskiej, a 
|państwie polskiem. .. <, „lenia na uczenie w szkołach pol- sędzia śledczy prowadzi docha- 
Do przedstawicieli: mniejszości dzenie w sprawie jej czynu. Za- 


skich nauczycielom, którzy odma- | 


żyteczna. udzieleniem rządowi prawa regu- Tarodowych referent aneluje, aby 
Niech się krewki senator skupi, wysili ||owania wywozu. ożył na platformę porozumienia. 

i zastenowi nad takiemi. naprzykład, sło- | Sen. Średniawski ubolewa, żel Jest on przekonany, że w tych 

wami: dziś dzięki zakazowi wywozu pro-, warunkach pracy wyrośnie piękne 
„Antysemityzm, jako zjawisko maso- | duktów rolnych mamy najtańsze | "Zewo obopólnej zgody. 

we, jest chorobą demokratyczną, tem |zboże, a najdroższe produkty prze| Z poprawek zaproponowanych 


trudniejszą do wyleczenia, że podstawą | mysłowe, 


jej jest ziawisko xenofobji, nieniności do 
wszystkiego, co obce } co inne, Ziawi- 
sko samo jest wieczyste, formy jego Zza- 
leżą nd warunków i ^d kultury społeczeń 
stwa. Czy jednak tak być musi? Czy 
jedvwym sposobem reakcji na cudze for- 
my życia musi być niecheć i wrogość? 
Ta, co jest zrozirmiałe w dziecięcym sta- 
nie społeczeństwa, jest dzikością w sta- 
nie dojrzałym, Podniesienie kultury spote 
czeństwa, to najważniejsze lekarstwo na 
antysemityzm... Można jednak żądać od 
tych, co mają wpływ na najszersze war- 
stwy ltdowe, aby starali sie przyśpie- 
szyć rozkwit łazodniejszych i szlachet- 
niejszych form współżycia przez pozy- 
tvwne zwalczanie i tępienie tych obia- 
wów, które samem swem istnieniem 
przyczyniają się do zdziczenia życia zbio 
rewego.., W epoce medycyny nowoczes- 


nej trzeba pogrzebać zuachorskie zama- | pujące ustawy: 


wiama. Jeśli współżycie dwóch różnych 
rasowo I kwłturalnie elementów wywo- 
łuje choroby, to trzeba wzmacniać ich 
instynkty moralne, 
nienawiści wzmacniać jeszcze zrożący 
zamęt etyczny”, 

Takie to wszystko łatwe jest do zro- 
zurnienia! Możnaby zmienić aforyzm p. 


Jackowskiego i powiedzieć: tam, gdzie | 


działa polityka tłumów, tam nadewszy- 


stko potrzebna jest oświata | troche maj-| pił wobec kandydatury p. Ale- 


nrostszego, uczciwego sadu. 
> Widz. 


Gádówka więźniów po- 
lifyeznych w Warszawie. 


WARSZAWA, 25 lipca. (Pat). 
W dniu 24 b. m. w godzinach po- 
południowych w więzieniu war- 
szawskiem przy ul. Dzielnej 26, 
jeden z więźniów politycznych na 
czynione mu w śrzecznej formie 
przez naczelnika więzienia 
Gi zachował się grubjańsko, 
hec czego został ukarany 24 - 6o- 
dzianym aresztem. Pozostali wię- 
źmiowie polityczni, ujmując się za 
towarzyszem, wszczęli hałas, stu- 
kanie w podłogi i drzwi i podnieśli 
$wałtowne krzyki, Naskutek tego 
znajdujące się w sąsiedniem wie- 
zieniu kobiety, przestępczynie po- 
lityczne, wszczęły również de- 
monstracyjne okrzyki i stukanie, 
Zgodnie z poleceniem prokurato- 
re zarówno więźniowie mężczy- 
ùi isk i kobiety, którzy zachó- 
wali się niespokojnie, zostali roz- 
mieszczeni w pojedyńczych ce- 
lach; skad również nie przesła- 
wali wydawać okrzyków. W 
związku z tem więźniowie poli- 


tyczni ogłosili. głodówkę... 


przez komisję przyjęto poprawkę 
w myśl której wystarcza liczba 20 
dzieci, których rodzice żądają na- 
uczania w języku polskim, aby wy» 
kłady były prąwadzone w języku, 


Po przemówieniu sprawozdaw- 
cy Bojanowskiego, który polemi- 
zuje z wywodami przedstawiciela 


rządu, w głosowaniu i . 
wałósek komisji o ać dwujęzycznym. 

1 J sieme] Sen, Kasznica referuje ustawę o 
punktu, dotyczącego uprawnień 


języku władz administracyinych. ' 
Komisja przedstawia projekt po- 
prawki, aby zamienić termin „wła- 
dza państwowa na władza rządo- 
wa”, Dalej komisji. proponuje, aby 
tereny dla ludności mieszanej zró- 
| wnać i aby na całym obszarze od- 
powiedź w języku podania nastą- 
piła tylko na życzenie strony. Na- 
stępnie komisja proponuje popraw 
kę, aby język urzędowania na ob- 
szarze województw tarnopolskie- | 
| go, lwówskiego i słanisławowskie- 
przyjął naste-| fo określała ustawowa właściwa 
ustawę o pobie-' rada gminna. Urzędy gmin wiej- 


rządu regulowania wywozu i przy 
jęto poprawkę sen. Buzka, aby za 
kaz wywozu objął cukier i pro- 
|dukty nierolne. "Pozatem przyjęto 
|wniosek sen. Buzka i Zubowicza 
|w myśl którego m. in, nie wolno 
rządowi ustalać zakazu przewozu. 
Z temi popraw*ami całą ustawę 
przyjęto, 


O BEZPAŃSKIE AKCJE NO- 
WYCH EMISJI 


| Nastepnie senat 


{jąc sprawę za bardzo ważną, sen. 
(Limanowski w dłuższych wywo- 


wiali przysięgi na wierność Rze- równo lekarze jak i sędzia pełnia 
czypospolitej. Ale podkreślił, że swój obowiązek. Czy obowiąze* 
do tego nie może ministra zmusić ten nie jest peten okrucieństwa 1 
żadna siła. bezsensu? 

Opatrzność zsyła nam cały bu- 
kiet cierpień bezużytecznych z 
punktu widzenia ludzkiego, ale 
puryfikacyjnych, odkupieńczych z 
wyższego rzekomo nakazu. 

Lekarze sądzą, że nie należy 
mieszać szyków Opatrzności; nie 
mają oni prawa zadać ostatniego 
zbawczego ciosu skazanemu na 
PPS przy dyskusji nad omawianą |śmierć, nawet wówczas, $dy nie: 
ustawą w sejmie, i zapowiedział |ma żadnych środków ratunku . 
wniesienie kilku poprawek, przy- |Tylko cud... A więc lekarze-m: 
czem w razie ich odrzucenia za-jstycy wierzą w cuda. À 
powiedział, iż głosować będzie! Oczywiście, są lekarze sumien- 
przeciw ustawie szkolnej. Uważa- | ni i lekarze inteligentni. 


Lekarze sumienni podtrzymują 
dach zajmował się zagadnieniem | 


stan afonji. karmiąc siebie i cho- 
mniejszości z punktu widzenia bol-|rego. Ssdzą oni, iż agonia jest 


Następnie sen. Kremer podtrzy- 
mywał wniosek sen, Czerkawskie- 
go o przejście do porządku dzien- | 
nego nad ustawą. 


Z kolei zabrał głos sen. Lima- 
nowski, który w imieniu swego 
klubu oświadczył, że solidaryzuje 
się ze stanowiskiem, zajętym przez 


rego iluzia przedłużania życia cho- 


skiej racji stanu. jeszcze życiem, a zatem czem: 
F- c 
i ; . nem, 
Na *e sk > bardzo cen! ' 5 
m dyskusję przerwano i Lekarze inteligentni nie odwa- 


odroczono do dziś na godzinę 10! 


żają si 2 :ecięcie nici życia 
rano. żają się na przecię y 


chorego. Ale stosują oni trucizne 


a ule dodawaniem ; 


(Jak przyszło do decyzji © nominacji Al SKrzyńskiego' 


uwa-;szkodliwą d'a interesów państwa. 
wo-;7a 


P. Grabski zagroził dymisją w razie oporu prawicy. 


WARSZAWA, 25 lipca. Zwrot kandydata uważają p. Aleksan- 
sfer kierujących, jaki dziś nasta- | dra Skrzyńskiego. za skończoną. Dopiero to oświad- 
Przywódcy prawicy, dowie- czenie wyjaśniło sytuację o tyle, 
ksandra Skrzyńskiego na stano- | dziawszy się o tem wkroczeniu żę posłowie Chaciński i Kasznica 
wisko ministra spraw zagranicz- stronnictw lewicowych, zażądali przyjeli do wiadomości zamiar p. 
nych, tłomaczą w kołach politycz-|rozmowy z premjerem. Posłowie | Grabskieśo przedstawienia kan- 
nych następująco: Głąbiński (Z. L. N.), Chaciński | dydatury p. Skrzyńskieso prezy- 

Przedstawiciele Wyzwolenia, P.| (Ch. D.) i sen. Kasznica (grupa dentowi Rzeczypospolitej, a jeden 
P. S. i N. P. R. zakomunikowali w| Dubanowicza) ząstępowali swoje tylko p. Głąbiński oświadczenia 
dniu wczorajszym za  pośrednic- | stronnictwa. Premejer Grabski za- | tego do wiadomości nie przyjął. 
twem dyr. departamentu p. Kan-|komnunikował opinię lewicy io- 
zika prezesowi ministrów, że u-|Swiadczył, że wobec braku odpo-| WARSZAWA, 25 lipca. W ta- 
ważają nieobsadzenie teki spraw | wiednich kandydatur zamiantje Psie mianowania p. Skrzyńskieśo 
zagranicznych za rzecz wysoce|Skrzyńskieśgo ministrem, Kiedy ze | ministrem spraw zagranicznych. 
strony prawicy wypowiedziały się |przypuszczają, że w zgromadzeniu 
szkodliwe uważają także |przeciwko temu protesty, p. Grab | Jigi narodów weźmie on sam t- 
wszelkie półśrodki w rodzaju po- ski miał w tonie stanowczym 0-.dział jako przedstawiciel Polski, 
wołania jednego z urzędniczych | świadczyć, że jeżeli prawica nie |nie uciekając się do mianowani 
postów zagranicznych nato stano- | dopuści do mianowania p, Skrzyń- , delegata. 
wisko. Za najodpowiedniejszego | skiego, w takim razie będzie uwa- 


żał swą misję, jako szefa gabinetu, 


Poseł Thusuft wyjechał na Kuracje. 


Konferencja z premierem. — Wyjazd do Monte Catini. 

| Po tej rozniewie premier czas|mu nominacji p. Skrzyńskiego. 
(Telefonem ad dłuższy konferował z p. Aleksan- s a 
(drem Skrzyńskim. 
| 


LJ 


WARSZAWA, 
1 : 
jnasz. koresp.) Wczoraj po polad- 
niu premier Grabski odbyt dluższą 


Thuguttom 


Dzisiaj rano p. Grabski udaje stę| Paryża drogą na Berlin pos. Thu- 
i z maj i s EE? 
jrozmowę z posłem da Spały celem przedłożenia pa- gutt. Z Paryża p. Thugutt uda się 


przed jego wyjazdem za śranicę, |nu prezydentowi Wojciechowskie-| do Monte Catini na kurację. 


f 


i 
i 


A 


w celu skrócenia męki; usypiają: 
trują powoli, układając się w ten 
sposób z Opatrznością 1 z etyka 
zawodową. : 

A więc może dać lekarzowi pra 
wo życia i śmierci. i 

Uwaga!.. Egzekucja powinna 
być poprzedzona werdyktem. Ww 
tym wypadku wyrok wydaje le- 
karz. A lekarz nie jest wszak nie- 
omylny, bynajmniej... : 

A może też chory sam będzie 
decydował o swoim losie i otrzy- 
ma prawo do rychłej i łatwej 
śmierci, jeśli osądzi. (własną mo- 
cą) swe cierpienia, jako nie do 
zniesienia i nie do usunięcia (zda- 
niem lekarza)? 

Nikt nie może być jednocześnie 
sędzią i strona. 

A więc żona chorego? Żona cho 
rego miałaby prawo rzec: cier- 
piał nad miarę i skróciłam jego 
cierpienia! 

Gest pani Żyznowskiej jest fo- 
dny podziwu; wydaje się heroicz- 
nym i naturalnym... 

+ Pod warunkiem, iż będzie wy- 
jatkiem". 

Między wierszami przebija tu 
tłufmiony żal do zamaskowaneśo 
pod postacią Opatrzności przy- 
padku, który spowodował śmierć 
przedwezesną R. de Jouvenela, 
świetnego i utalentowanego pu- 
blicysty i redaktora „L'Oeuvre"., 
Zabieg chirurgiczny, podobno 
zbyteczny, przyśpieszył wybuch 
śmiertelnej choroby í zgon de 
Jouvenela, Tragiczny cień tego 


Wczoraj wieczorem wyjechal da wypadku przesłania wywody au- 


tora i-nadaje im ów odcień sm t- 
nej iront, z jaka wyraża się o roli 


medycyny. 
p wW. K, 


Mr. 203 „4 


Uctiwaty rady ministrów. 


WARSZAWA, 25 lipca, (Pat). 
Dnia 25 b. m, odbyło się posie- 
dzenie rddy ministrów, która po- 
wzięła m. in. następujące uchwa- 


26. VII. — GŁOS. 


POLSKI — 1924 


ALJANCI CHCĄ WYSŁUCHAC 


opinii Niemiec. 


ZAPROSZENIE BERLINA. wywozowych i zakazów eksporto- 


ły: utworzenie studjum teologii 5 h 

prawosławnej na uniwersytecie| LONDYN, 25 lipca. (Pat). Rze-| © EA i 
warszawskim, ratyfikacja układu |czoznawcy prawni francuscy i an-| Zostanie wprowadzony z po- 
polsko-niemieckiego w sprawach gielscy uznali za potrzebne za-|wrotem | 


opiekuńczych, podpisanego w 


Warszawie dnia 5 marca, ratyfika- 


Warszawie dnia 5 marca, ratyfi- 
kacja umowy kolejowej z Rosją, 
uchwalonej na radzie ministrów 


z zagranicą oraz wywozem waluty 
polskiej, ustanowienie mnożnej do 
obliczania uposażenia lipcowe- 
go na obszarze w. m. Gdańska na 
0,68, 

podjęcie akcji doraźnej pomocy 
dła bezrobotnych na zasadzie u- 
chwały rady ministrów z dnia 17 
b. m. w m, Łodri. okroón łódzki: 1, 
Yawręrciu, Zaśłębiu Dąbrowskiem 

f Warszawie. 


dnia 4 czewca b. r.. sprawa do- 
datku naukowego dla funkcjona- 
rjuszy państwowego instytutu ge- 
ologicznego, przyznanie urzędni- 
kom i oficerom dodatku mieszka- 
niowego, ustanowienie nadzwy- 
czajnego komisarza do walki z 
nielegalnym obrotem towarowym 
STRAJK NA GÓRNVM ŚLĄSKU. 
KATOWICE, 25 lipca. Dzisiaj 
toczą się dalej rokowania między 
górnikami a przedsiębiorcami 0 
warunki płacy, które muszą zmie- 
nić się wskutek wprowadzenia 10 
godzinnego dnia pracy. 
O godzinie pierwszej «w południe 
układy zaszły tak daleko, że moż- 
na było oczekiwać decyzji. Jak za- 
pewniają z kół urzędowych, decy- 
zja może wypaść pomyślnie. 
Strajk trwa dalej, zmniejszając 
się nieco, Pracuje 12 proc. robotni- 
ków — wczoraj pracowało 10. 


PAINLEVE JEDZIE DO POLSKL 
PARYŻ, 25 lipca. (Telgr. wł.)— 
Przewodniczący izby francuskiej 
P. Painleve, ma się udać w końcu 
lipca do Polski w celu zapoznania 
się na miejscu ze stosunkami. 
(Wiadomość ta wymaga po- 
twierdzenia ze strony oficjalnej 
Red.) 


ECHA ZGONU J. ŻYZNOW- 
SKIEGO. 

PARYŻ, 25 lipca. (Tel. wł.) Se- 
dzia śledczy Bacquart polecił dr. 
Paul uczynić obdukcję zwłok ś. p. 
Żyznowskiego, Dr. Paul stwierdził, 
iż kuła przebiła skroń i utkwiła w 
mózgu; ekspert zaznaczył przy- 
tem, iż zmarły cierpiał na raka 
wątroby i kiszek i że przebieg je- 
go choroby był beznadziejny. 

Pani Umińska-Żyznowska znaj- 
duje się nadał w szpitalu Paul 
Brousse. i 


GRANICA POLSKO - CZESKA. 
_ KRAKÓW, 25 lipca. (PAT). W 
dniu 17 i 18 lipca odbyły się w N. 
Sączu obrady komisji granicznej 
polsko-czechosłowackiej. W obra- 
dach ustalono dałszy tok prac de- 
limitacyjnych na pozostałych od- | 
cinkach granicznych  polsko-cze- 
chosłowackich, t. j. wzdłuż Karpat 
wschodnich aż do Rumunji. Wobec 
faktu, że konferencja ambasado- 
rów do tej pory nie powzięła de- 
cyzji w sprawie granicy spiskiej, 
decyzji, w której skład mają wejść 
jako integralna część t. zw. proto- 
kuły jaworzyńskie, obaj komisa- 
rze graniczni postanowili zwrócić 
sie do swych rządów z propozycją 
natychmiastowego wprowadzenia 
w życie tych ustępów protokułów 
b SpA które wprowadza= 
szereg ułatwień w ruchu túry- 
ptycznym wzdłuż granicy tatrzań- 
kiej, W tym celu została zwołana 
Uo polskiego Cieszyna na 28 lipca 
konierencja, w której wezmą u- 
dział oprócz obu komisarzy gra- 
nicznych „przedstawiciele min. 
spraw wewnętrznych i starostw, 


[| 


cja układu polsko-niemieckiego o 
obrocie prawnym, podpisanego w 


proszenie Niemiec na konieren- 
cję londyńską, aby wysłuchać ich 
udania odnośnie sposobów zasto- 
sowania planu Davesa. W konse- 
kwencji powyższego, postanowio- 
po przesłać oficjalne zaproszenie 
Berlinowi, skoro tylko nrace kon- 
ferencji posuną się o tyle, że be- 
dzie można ustalić termin wysłu- 
chania Niemiec. 


PARYŻ. 25 lipca. (Pat). „Petit 
Parisien* donosi z Londynu, że za 
zgodą przywódców delegacji, Mac 
Donald, wysłuchawszy opinfi w 
tej sprawie, zwróci się do rządu 
niemieckiego, aby był gotów do 
wysłania swych delegatów do Lon 
dynu. 


ZWOLNIENIE ZASTAWÓW 
NIEMIECKICH. 
LONDYN, 25 lipca. (Tel. wł.) — 


Podkomisja do kwestji zastawów 
powzięła następujące uchwały: 


niemiecki system podatkowy. 

Wpływy podatkowe franko ~-i 
belgijskie będą księgowane osob- 
no i zaliczone 
na dobro pierwszej raty odszkado- 

waniowej płatnej przez Rzeszę. 
Micum i administracja przymmuso- 
wa hut i kopalń bedzie zniesiona 

od 1 października, 

Ewentualne konilikty 
rozstrzygane przez komisię 
jemczą. 


zk 


roz- 


| 


NIEMCY BEDA MIAŁY GF OS 
DORADCZY W LONDYNIE. 


LONDYN, 25 lipca. (Tel. wł.) — 
£ dotychczasowych wiadomości i 
uchwał konferencji wynika, że 
Niemcy nietylko będą wezwane w 
celu wysłuchania opinii aliantów, 
lecz i same będą miały prawo 
wyrazić swoją opinię i swe dezy- 
deraty w jj odszkodowań i 
ALP ; . sankcji. i 
Rzesza niemiecka winna do daia Przeważyła zatem tendencja u- 
15 sierpnia wydać į wprowadzić w| sodowa Anglji i Stanów Zjedno- 
życie ustawy umożliwiające wyko=j czonych. 

nanie planu Davesa. i R 

ias "banottie > peldipiie| OEUF ACIA DZ 
wydadzą wówczas _ zarządzenia, 
mające na celu 


LONDYN, 25 lipca. (Tel, wł.) — 
W sprawie częściowej okupacji 


mają być jednak 


ła ustępstwa Francji, ale w tej 
właśnie kwestji Niemcy będą sta- 


| wiały największy opór, żądając zu- 


| pełnego zwolnienia linji kolejo- 

wych, 

KONTROLERZY WOJSKOWI W 
NIEMCZECH. 


BERLIN, 25 lipca. (Pat). Przy- 
była tu komisja sojusznicza, ma- 
jąca wykonać kontrolę wojskową 
w Niemczech, Prowadzi ona obec- 


Uchwały konierencji pracy. 


W uzupełnieniu telegraficznych 
sprawozdań otrzymujemy następu- 
jącą korespondencję z przebiegu 
obrad międzynarodowej konferen- 
cji pracy: 

Od 16 czerwca do 5 lipca b. r. 
toczyły się w Genewie obrady Vi 
międzynarodowej konferencji pra- 
cy, na którą przybyło 

39 delegacji różnych państw, 
złożonych razem z 124 delegatów 
i 160 rzeczoznawców. Konferen- 
cja, której przewodniczył były 
prezydent rady ministrów Szwecji 
iczłonek rady ligi narodów, p. 
Branting, odbyła ogółem 24 ze- 
brań plenarnych i kilkadziesiąt ze- 


4 ant „|. ZOE í arm ! 
jn zokowaRia dc zyc ha |brań komisyjnych. Przewodniczą- 
ieckiemi co do programu KON-| cym komisji, poświęconej sprawie 


Rząd niemiecki pragnąłby 
zakończenia: tej kóntroli 
już 30 września i w tej sprawie 
pertraktuje z państwami sojusz- 
niczymi, 

podyc h-u w ę o Cąr 


REJCHSTAG REDZIE ODRO- 
CZONY. 


roli. 


z 4 


BERLIN, 25 lipca. (Tel. wł.) — 
Reichstag będzie odroczony na 
czas pobytu delegacji niemieckiej 
w Londynie. 

Obrady będa nanowo podjęte po 
powrocie delegacji z konferencji 
londyńskiej. 


PLEBISCYT ROBOTNICZY W 
SPRAWIE 8-GONDZ. DNIA RO- 
BOCZEGO. 

BERLIN, 25 lipca. (Tel. wł.) — 
Związki robotnicze niemieckie or- 
ganizują plebiscyt w sprawie 8-go- 
dzinnego dnia pracy wobec ten- 
dencji orzemysłowców do przedłu- 


zniesienie barjer celnych, licencji: kolei nadreńskich Anglja poczyni- ' żenia dnia roboczego. 


Komentarze prasy zagranicznej o Konferencji 


londyńskiej. 


Prasa amerykańska i angielska łości i bez zmian planu Daves'a al- 
komentują obficie obrady londyń-, bowiem plan ten 
skie i oświetlają sytuację obecną| „„.wiąże Niemcy, a prócz tego 
zależnie od kierunku politycznego, ma tą dobrą stronę, iż utrzymu- 
danego pisma. je ich równowagę ekonomiczną 
i finausówą, stwarza możliwość 
ulżenia Europie i zdjęcia z jej 
barków nowego brzemienia”. 
Ultra prawicowe „Daily Mail“ 
cieszy się, iż 
„Stany Zjednoczone biorą tt- 
dział w dyskusji nad planem od- 
szkodowań 
Nic z tego, co dokonano w 
czasie poprzednich konferencji, 
nie dorównywa co do wafi i zna- 
czenia temu właśnie faktowi”. 
Półurzędowy organ Labour Par- 
ty „Daily Herald“ podtrzymuje e- 
nergicznie stanowisko przedsta- 
wiciela Stanów Zjednoczonych M. 
Owen Younga w kwestji sankcji i 
sądzi, iż 
„„jeśli Niemcy przekonają się 
na konferenc, że interwencja 
obca nie będzie miała miejsca, 
można mieć nadzieję na pomyśl- 


Angielskie pisma liberalne dają 
wyraz poślądowi optymistyczne- | 
mu: 


„Daily Chronicle“, sądzi, iż 


„Anglja nie upiera się przy ści- 
słem zastosowaniu planu Da-i 
ves'a z jakichkolwiekbądź po- | 
budek egoistycznych ami też dla 
zasady, lecz jedynie w tym ce- 
lu, aby umożliwić wciągnięcie 
kapitałów amerykańskich do 
dzieła sanacji europejskiej". 
„Westminster Gazette“ nie tra- 
ci nadziei na powodzenie pier- 
wszych kroków, 
„które zapowiadają się wcale 
obiecująco; należy tylko nie za- 
pominać o tezie niemieckiej; je- 
śl chcemy faktycznie osiągnąć 
współpracę Niemiec musimy dać 
możność rządowi Rzeszy wypo- 1 | 3 y. 
wiedzenia się w Londynie przed| ñe rozwiązanie całej sprawy 
podpisaniem protokułu obrad". | Natomiast prasa amerykańska 
Konserwatywny „Times“ stwier wyraża się o konferencji londyń- 
dza konieczność przyjęcia w ca- | skiej z dużemi zastrzeżeniami, kła- 


dąc przytem nacisk ma akceptację 
planu Daves'a. 
„Journal oł Commerce“ 
jorski sądzi, że 
w-.konferencja nie rozwiąże de- 
finitywnie wszystkich wątpli- 
wości; jest ona prawdopodobnie 
wstępem do nowej serii konfe- 


rencji”. 

„New York Herald” zastanawia 
się nad możliwością pożyczki dla 
Niemiec i dochodzi do wniosku, że 

s. powodzenie pożyczki bę- 
dzie zależało w zupełności od 
powodzenia .tezy amerykańskiej 
na konferencji oraz od stopnia 
zneutrałizowania tendencji poli- 
tycznych przesycających dotych 
czas atmosferę i projekty państw 
zainteresowanych”, 

Jak widać z powyższego, po- 
bieżnego przeglądu pracy anglo - 
saskiej obu odcieni wyraża ona 


nowo- 


|prawie jednomyślny pogląd na ce- 
‘le i zadania konferencji londyń- 


skiej. I w tem jej ujęciu apolitycz- 
nem tkwi zasadnicza rozbieżność 
z poglądami większości pism fran- 
cuskich rozmaitych odcieni. 


W. K. 


Ameryka a Konferencia londyńska. 
WASZYNGTON POPIERA KOM- nia ewentualn. uchybień Niemiec |noczone wezmą na swój rachunek 


PROMISOWY PROJEKT BELGJI w płatnościach i dostawach. 

NEW YORK, 25 lipca. (Telegr.; Otrzymano tu poufne informa-! 
wł.) Rząd popiera bardzo gorąco cje telegraficzne z Londynu i 
kompromisowy projekt belgijski, o prawie że pewnem porozumieniu 
który polega na Í między aljantami j 
zastąpieniu komisji odszkodowań co wpłynęło na polepszenie nastro 
przez komisję z pięciu członków*ju w kołach finansowych. 

komisji Daves'a Sądzą tu, że z 200 mil. dolarów 
w celu kontrolowania i stwierdze- pożyczki niemieckiej Stany Zied- 


-TARETAZ A ZWB ZCIOCWEISCZH |" 
Japonia 


| 


uznaje sowiety, 


125 mił, dolarów. 


HUGHES i COOLIDGE, 


NEW JORK, 25 lipca. (Tel. wł.) 
Mowa Hughes'a na bankiecie w 
klubie „Pilgrims" uważana jest tu- 
taj za wyraz poglądów prez. Coo- 
lidge'a, który zadeklarował pomoc 
Ameryki w dziele odbudowy Eu- 
ropy po przyjęciu płanu Dawes'a, 


bd U. w powiij 


plomatycznych, 2) opróżnienie pół, któraby  szkodziła wewnętrznej 


LONDYN, 25 lipca. (Pat). Pis- ; nocnej części Sachalinu, 
ma donoszą, że nowy układ rosyj- pisanie układu handlowego, 4) zo- 
sko-iapoński zawiera następujące bowiązanie się do  zaprzestaniaj 
punkty: 1) podjęcie stosunków dy:wszelkiej propagandy politycznej.” 
r 


3) pod- polityce drugiego państwa, 


5)_u- 
dzielenie Japonji koncesji na Sa- 
chalinie północnym, 


Wykrycie spisku w Białogrodzie. 


ogranicznych obu państw, oraz WIEDEŃ, 25 lipca, (Pat), Wie- na czele którego stoi szef sekcji; ne w mieszkaniu jego wykazały, ži 
rzedstawiciele ministerstwa dla deńskie biuro korespondencyjne rosyjskiej jugosłowiańskiego min:-' przygotowywał on zamach na kró- 
łowacji i województwa krakow- donosi z Białogrodu, że policja wy- sterstwa spraw zagranicznych Fa- lai P 


ikiego, i 


kryła szeroko rozgałęziony spisek, i raszewicz. Rewizje, przeprowadzo+ 


| 


racjonalnego zużytkowania t. zw. 
wywczasów robotniczych, obrany 
został delegat rządu polskiego p. 
Fr. Sokal 

Konferencja zaznajomiła się pod 
czas pierwszych zebrań plenar= 
nych z raportem dyrektora mię- 
dżynarodowego biura pracy p. A. 
Thomasa i stwierdziła, że liczba 
konwencji pracy ostatecznie taty 
fikowanych wzrosła do 113. 

Konferencja postanowiła wpro- 
wadzić podwójne czytanie uchwa- 
lonych projektów. Po przyjęciu 
projektu w 1-szem wstępnem czy- 
taniu konferencja decyduje, czy 
drugie i ostateczne czytanie odbyć 
się winno na tej samej, czy też do- 
piero na przyszłorocznej konfe- 
rencji. 

VI konferencia powzięła naste- 
pujące decyzje w stosunku do 
czterech spraw postawioñych na 
porządek dzienny: 

1) Przeprowadziła ostateczne 

łosowanie nad zaleceñiem uchwa= 
„Pepa na temat 
racjonalnego wyzyskiwania t. zw. 
wywczasów robotniczych. 

Zalecenie to przyjęte zostało 79 
głosami przeciw 16. 

2) Uchwaliła we wstępnem czy- 
taniu 85 głosami przeciwko 1 pre- 
jekt konwencji oraz zalecenia w 
przedmiocie 
sównomiernego traktowania robot- 
ników tuoylców  obcohiajowców 
w razie nieszczęśliwzgo wypadku 
przy pracy. 

3) Uchwaliła we wstępnem czy- 
taniu 68 głosami przeciwko 28, = 
projekt konwencji o 24-godzianym 
spoczynku tygodniowym w hutach 
szkłanych basenowych. 

4) Uchwaliła we wstępnem czy- 
taniu 73 gł. przeciw 15 projekt kon 
wencji o 

zakazie pracy nocnej w piekar- 

niach, 

Pozatem uchwalono 86 głosami 
przeciwko 5 wniosek, zmierzający 
do wstawienia na porządek dzien- 
ny jednej z przyszłych konferencji 
sprawy 
obowiązkowej dezyniekcji wełny 
w celu zwalczania wąglika, oraz 
jednomyślnie wniosek, wzywający 
międzynarodowe biura pracy do 
dalszego i systematycznego zbiera 
nia materjałów na temat 
walki z bezrobociem w poszcze” 
gólnych państwach. 

Nader ważna dyskusja przepro” 
wadzona została na temat stoso- 
wania w poszczególnych krajach 
konwencji dotychczas uchwalo- 
nych przez międzynarodową kon- 
ferencje pracy: w związku z tem 
omówiono w szczegółach sytuację, 
wytworzoną naskute 
przedłużenia dnia pracy w Niem- 

czech. 

W przemówieniach, wygłosze= 
mych przed zamknięciem konferen 
cji przez p. Brantinga oraz przez 
przedstawicieli delegacji rządo- 
wych, pracodawców i pracobior- 
ców, stwierdzono jednomyślnie. że 
VI konferencja przyczyniła się zna 
komicie do wzmocnienia i utrwale- 
nia międzynarodowej organizacji 
pracy, którą rozwija się nieustan- 
nie od 5 lat swego istnienia. 


KOLEJARZE JUGOSŁOWIAŃ- 
SCY W POLSCE. 


GNIEZNO, 25 lipca. (Pat) Wezo: 
raj popołudniu specjalnym pocią- 
iem z Torunia przybyli kolejarze 
jugosłowiańscy z wiceministrem 
jugosłowińskich kolei, p, Popowi- 
czem na czele. Dworzec gnieźnień 
ski był udekorowany. Wycieczkę 
powitał na dworcu naczelnik stacji 


:|Kopsch. Wycieczka zwiedziła gar 


barnię Grompskiego. Wieczorem, 
na cześć gości odbvł się raut w xa- 


symie oficerskiem. 
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26, VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


FELJETONY PARODORSALNE. 


Przywłaszczenie m 
I 


aszyny przez literata. 


|przed moim młodym i szanownym 


„Maszyna, którą artyści nowo- |przeciwnikiem — stałem w za- 
cześni uważają za dźwignię po- | chwycie przed celowością ruchów 
slępu,  przeorywującą psychikę 
współczesnego człowieka budzi 


szczególnie wiele protestów, jako 
materjał dzieła artystycznego” 
pisze p. Ast. 

Zdaje mi się, że ci „artyści no- 
wocześni” obudzili się o pięćdzie- 
siąt lat za późno. Gdyby raczyli 
oni zwrócić uwagę na te mnogie 
stronice kapitalnego dzieła 
ksa „Kapitał”, na których aż z o- 
krutną przesadą i w formie roztt- 
mowań niekiedy  talmudycznych, 
lub scholastycznych”), wielki apo- 
stot socjalizmu wszystkie zmiany 
ducha dziejoweśo uzależ. 
miany środków techniki resp, od 
wprowadzenia na miejscu pro- 
stych narzędzi dawnej manułfaktu- 
ry nowoczesnego mechanizmu, mo 
torów parowych i t. p. to wiedzie- 
liby, że wagę tej dźwigni w roz- 
woju człowieka socjałnego upa- 
tłrzono już dawno przed mimi. 

Jeżeli chodzi © wprowadzenie 
maszyny dc dzieła sztuki, to ma 
tu pierwszeństwo naturalistyczny 
autor „Germinal'a', opisujący po- 
tężnym stylem w „Człowieku - 
Zwierzęciu” potęgę lokomotywy— 
au nas autor „Ludzi Bezdomnych“ 
lub autor „Ziemi Obiecanej“ we 
wstrząsających wizjach fabryczne- 
go piekla, W malarstwie maszyny 
zauważył dawno Menzel (ur. w r. 
1815). 

Natomiast trafnie mówi p. Ast 
o nienawiści wzólędem maszyny” 
— jako „czynnika druzgocąceśo w 
dzisiejszych warunkach  bezlitoś- 
nie przerhagającą roboczą część 
ludzkości” 

Szkoda, że nieznane mu są (bo 
i któż je czyta nawet śród przysię* 
śłych marksistów) te karty „Kapi- 
fałd, na których Marks wymownie 


— 


opisuje wieloletnią zaciękłą wal-| 


,ktowany przez 


Mar- | 


od prze-, 


‘wspanialych potworów ze stali, 
ponieważ praśnąłbym, aby czar 
machiny przerzucił się do poezji 
jej prawem ogarniania wszystkie- 
go i umiłowań narówni z przekleń- 
stwami, — tedy nie mogę być tra- 
p. Asta w polemi- 
ce na równi z „estetycznie przesą- 
|dnym p. Irzykowskim — wrogiem 
machiny”, Sądzę, że polemika za 
mną ze względu na moje oryginal- 
[ne stanowisko, nie będzie tak tat- 
[wą dla tych, którzy mniemają, że 
'opancerzyli się dostatecznie, u- 
krywszy się za kadłubem machi- 
ny. 

| O cóż mi więc chodzi?,. Za 
(chwilkę będzie to jasnem! Cho- 
dzi » nieuprawnione pretensje fu- 
turyzmu do machin. 

Sprawa piękna i estetycznego 
jdziałania machiny nie jest wcale 
tak nową, jak wydać się może p. 
Astowi Dr. Janson z Koloni w 
studjach o „Biologji estetycznej” 
|we „Frankfurter Zeitung" w sier- 
(pniu r. 1922 podaje, iż przed laty 


'w poważnem piśmie naukowem| 


rozważano sprawę, 
powinna być piękną i czy może 
(adac estetyczne wrażenie na 
j widzu” i kwestję tę rozstrzygnięto 
¿w tym sensie, iż tylko laik nie ra- 
zumie piękna maszyny, czaru jej 
celowych ruchów, lecz że to pię- 
kno może być mu uświadomionem, 
podobnie jak Haeckel pierwszy po 
uczył świat o „formach sztuki w 
królestwie pierwotniaków — w ©- 
ceanie, t. j. o biologicznej estetv- 
ce natury. 

Co do mnie, nigdy nie miałem 
na ten temat wątpliwości, Zgiełk 
parowych młotów w dobrze urzą- 
dzonej fabryce — wizja piekła na 
| ziemi, krzesającego iskry ogniste— 
huta szklana czarowały mój wzrok 


czy maszyna 


i 


ke pomiędzy robotnikiem i maszy-ji słuch potęgą ludzkiego genjuszu 


ną, akcję niszczycielską robotni- 
ków przeciw tym cudownym stalo- 
wym potworom, które przy poja- 
wieniu się swojęm i jeszcze w pier 
wszej połowie XIX wieku skazy- 
wały na śmierć głodową tysiące 
wyrzuconych na bruk robotników, 
Zresztą lud londyński w trzecim 
dziesiątku lat XVII wieku  znisz- 
czył pierwszą maszynę do piłowa- 
nia. Trzeba było dziesiątków lat 
— pisze Marks — aby nanczyć ro- 
botników odróżniania maszyn 
sposobu ich eksploatowania przy 
ustroju kapitalistycznym. Trzeba 
było paruset lat — dodajmy — aby 
pojawił się dzisiejszy bolszewicki 
poeta Gastjew, śpiewający zresztą 
niedołężnie i monotonnie hymn 
m cześć maszyny! 

Gdyby tedy p, Ast dobrze poszu 
kał, to znalazłby znacznie niebez- 
pieczniejszych przeciwników ma- 
szyny od p. Irzykowskieśo. Ale 
mniejsza o to i o cała polemikę p. 
Asta z bardzo łatwemi do zbicia 
skokami logicznemi autora X Mu- 


zy. 

Mnie chodzi o twierdzenie p. 
Asta: „wiadomo, że maszyna od- 
grywa w dzisiejszej sztuce rolę 
pierwszorzędną”, bowiem wcale 
mi o tem mie jest wiadomo (nawet 
pomimo wierszydeł Gastjewa!). I 
wydaje mi się, że cała wiara p. 
Asta w to, iż „idealnym celem po- 


ezji futurystów, płynącym z ich po- nigdy „nie poznali machiny“ 
zie opracowa- |posiadają w sobie właśnie 


znania maszyny, będ 

„mie materjału artystycznego drogą 
dynamiki, ekonomii środków, bez- 
pośredniej celowości — cech za- 
sadniczyc 
że ta wiara jest okrutnem złudze- 
niem najbardziej nieuzasadnionej 
zarozumiałości nowego stempla 
poetów. 


pracy maszynowej” —|chnice, używają słów 


i potęgą pracy ludzkiej. 

Rotacyjna maszyna, której wiel- 
ki wynalazca po dokonaniu swego 
dzieła, zwarjował zachwyca 
mnie od lat dawnych. Ze wzrusze- 
niem patrzę na wspaniały i dumny 
pochód pancernika - drednoncht'a, 
gdy widzę go na ekranie. Nawet 
stalowe lufy armat, połyskujące 
w słońcu i kierujące się posłusz- 
nie we wszystkie strony, są dla 
mnie objawieniem potesi ducha — 
nie mniej, niż teleskoo, hardo szpie 
Sujący tajemnice nieba! 

I moge zrozumieć, że wzruszenie 
wobec stalowego potworu, posia- 
dającego grację ścisłości matema- 
tycznej, wdzięk pokornej służby 
wobec madrego swego kierownika, 
grozę miażdżącego gniewu wobec 
zniedołęgi | pyszałka, cudowna pe- 
łwność siebie w każdym celowym 
| ruchu, skierowanym na rzecz idei, 
zawartej w mechaniźmie — ro7- 
kosz, doznawana wobec unoszące- 
go się w słońcu śród obłoków ol- 
brzyma — Zeppelina lub ptaka 
— Bleriota — daje się porównać 
ze wzruszeniem _estetycznem, 
otrzymywanem od dzieła sztuki... 
jod „Nędzników”, lub „Katedry 
iPanny Merj” Huga, 
Michała Anioła! 

Ale uważam to za pretensję nie 
do darowania, kiedy wierszopiso- 
wie ostatniej próby — ci, którzy 
nie 
za 
grosz ścisłości logicznej, nie tknęlí 
niśdy kart książki matematycznej, 
nie wiedzą nic o fizyce, chemii. te- 
jaknafbez- 
ładniej, sa wrogami ekonomii 


niecelowi, — kiedy oni właśnie 
ważą się porównywać swoje dzie- 


Ponieważ nie zaprzeczam futu-|cinne cacka, klecone na chybił tra- 


rystom, jak p. Irzykowski prawa 
do umiłowania maszyny, ponieważ 
mie żądam, jak on, koniecznego 
liczenia się poety ze socjalną stro- 
ną produkcji maszynowej (sam 
Marks zaraził się nieco nienawiś- 
cią robotniczą dla maszyny, choć 
stara się odżeśnać od niej), ponie- 
waż zdawna — bodaj na wiele lat 


*) Aby to określenie nie zmającym Mar 
ksa me wydało się zbyt dziwnem, za- 
cytuię następuj. wyjeśnienie z „Kapita- 
ti“, które jest rozcinantem włosa wzdłuż 
chyba dla idiotów: „To nie przeszkadzą 


temi. żeby 200 umcyj złota zawierało, |istniejące amalocje — bronili się, | posznkuje posadvkasjerki, ekspe 
E poprzednio wiçcei wartości, miżfod ciosu strzały krytycznej. Ora; djentki lub do dzieci Wymaga- 
(UD wcy1 "M więcej, niź 200 it p" jich dosiesnie!,.. 4 mia skromne. Oferty nod „Sktom 

A nh na do Adm. „Gtosy” 54—5 


(Rozdz: Jil: 2. 2), 


wi 
mowie, wzorowo nielogiczni, arey-! 


i 


SPORT. 


POLSKA — FINLANDJA. 


Zawody Polska — Finlandja od- 
będą się 10 sierpnia w Warszawie, 
Spotkanie Helsingforau z nieozna- 
czonym jeszcze przeciwnikiem doj 
dzie do skutku 12 sietpnia. ~ 


ZAWODY PIŁKARSKIE WIE- 
DEŃ — KRAKÓW, 


Prowadzone są pertraktacje w 
sprawie urządzenia zawodów Wie 
deń — Kraków. Świat sportowy 
Wiednia z zainteresowaniem o- 
czekuje powyższej imprezy, Nie- 
wiadomo jednak czy związki pił- 
ki nożnej (austrjacki i polski) znaj- 
dą odpowiedni termin. 


WIEDEŃSKI „SPORT - TAGE- 
BLATT“ O BOISKU Ł. K, S-u. 


Omawiając pobyt Hakoahu w 
Łodzi, korespondent polski wie- 
deńskiego dziennika sportowego, 
pisze między innemi: „Świetny re- 
zultat, jaki uzyskała drużyna wie- 
deńska mad mistrzem Łodzi, nie 
jest jedynie zasługą graczy; do roz 
winięcia naszej dobrej gry pomógł 
nam znakomicie doskonały teren 
boiska Ł, K. S-u. Gracze są zda- 
nia, że na równie elastycznem i do 
brem boisku dotychczas jeszcze 
[nie występowali”. 


| ZDOLNOŚCI SPORTOWE TO 
RZECZ ZMIENNA. 


| 

Rekordzista świata w skoku w 
Idal Legendre, który postawił re- 
kord 776 centymetrów. wraz z e- 
litą o“mpijczykóőów bawił we Wie- 
dniu na igrzyskach lekkoatletycz- 
nych. Legendre zawiódł w. zupel- 
ności i został w kilku konkuren- 
cjach przez wiedeńczyków pobity 


DOBRZE ZAROBI. 


Trener olimpijskiej ekspedvcii 
ame *vkańskiej lekkoatletycznej 
Mac Gee przenosi sie na nastep- 
ny sezon do Wiednia, Sportowcy 
wiedeńscy spodziewają się, że 
wiele skorzystają. mając fenome- 
nalnego nauczyciela. 


SPORT I ALKOHOL. 


Prezes amerykańskiego związ- 
ku antvalkoholowego (World Pro- 
hibition Federation) p. Guy Hay- 
ler oświadczył na łamach poczyt- 
nego pisma sportoweso „Sport- 
men": „W igrzyskach lekkoatle- 
tycznych na czoło wysuneły sie te 
kraje, w których używanie alko- 
holu jest wzbronione, więc: Ame- 
ryka i Finlandja". 


FROITZHEIM MISTRZ NIEMIEC 
W TENNISIE POBITY. 


W grach o mistrzostwo koloń- 
skiego klubu tennisowego został 
Froitzheim nobity przez Hanema- 
na 6:4, 6:4, 6:3. 


BLASKI I NEDZE ŻYCIA FOOT-| 


BALISTY. 
Najpopularniejszy piłkarz Wie- 
dnia Uridil, firma sportowa które- 
| go figuruje nawet na koszulach 


? 


lub fresków | sportowych, krawatach, przebywa 


od kilku tygodni w szpitalu. Gracz 
ten pechowy, pod względem ła- 
mania rąk i nóg, poddał się opera- 
cji. Jeszcze w tym sezonie ma za- 
miar wystąpić na zielonej mura- 
wie. 


KSIĘGA OLIMPJADY PARY- 
SKIEJ r. 1924. 


Książka ta wyjdzie w najbliższej 
przyszłości pod postacią o$romne- 
go tomu w formacie 32 na 25,5 cm. 
obejmującego 500 stron druku i 
przeszło 1000 ilustracji bardzo o- 


U 


ff, z czarami posłusznej matema- | zdobnie wykonanych. Na treść 
tyce, WZOTOWO mądrej machiny! | książki składa się: historija amtycz- 
Ależ oni są właśnie o miljardy mil, tych olimpjad, historja igrzysk no- 
dalecy od czaru dzisiejszych wspa-| wożytnych oraz szczegółowy opis 
niałych motorów! Gdyby było ina-| VHl-ej olimpiady. 
czej, ich bełkot musiałby przede- | brzmi: ,VIII-eme Olimpiade — les 
wszystkiem zachwycać matema-| Jeux Olympiques, Paris 1924" 
tyków i inżynierów! Cena książki, którą i u nas będzie 
Mogę oddać futurystom sto po-| można nabywać wynosi 150 fran- 
chwał — polubić ich niektóre zwro| ków. 
ty — przyznać temu lub owemu! 
talent niepośledni — ale nićdy nie! 
zgodzę się na to, aby ukrywając, 


swoje maleńkie figurki za kolosa- 
mi machin, powołaniem się na nie-| 


Młoda, infe! genima 
i skromna panienka 


Leo Belmont, ‘i 


Tytuł księgi | 


Nr. 208 


Łódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 
Rozdział il, 


w którym jest mową o kaloszu przed deszczem 
i innych sportowych i kolejowych drobnostkach. 


Warszawa, 23 lipca. 
Niepotrzebnie życzyliście mi szczę 
śliwej drogi, bo czyż może być 
szczęśliwą droga z Łodzi do War- 
szawy, choćby jej jaknajszczersze 
towarzyszyły życzenia, Za daw- 
nych, dobrych czasów, kiedy to je- 
szcze dostawało się 6 bułek za dzie 
sięć groszy, a stróż za szóstkę o- 
twierał bramę i nie wymyślał mat- 
kom lokatorów od lekkieśo pro- 
wadzenia, lub psiego pochodzenia. 

Otóż w tych dawnych czasach 
wszelacy kryminaliści jeździli eta- 
pem. Dzisiaj cała ta kompania jeź- 
dzi pierwszą klasą, tak że porząd- 
ny dziennikarz z bezpłatnym bile- 
tem nie może się choć raz w życiu 
wygodnie przeciąśnąć na wyście- 
łanym meblu. Gdybym był mini- 
strem sprawiedliwości, oddałbym 
pod sąd doraźny wszystkich, któ- 
rzy jeżdżą pierwszą klasą za bile- 
tami, oczywiście, zgodnie. z zasa- 
dą, nie wyłączając małoletnich i 
chorych na umyśle. Otóż właśnie 
cały nasz przedział napchany był 
takimi kryminalistami, co to regu- 
lują na 20 procent, a za pozostałe 
80 jeżdżą pierwszą klasą, chodzą 
na Kaczałowa i inne „Niebieskie 
ptaki”, a tych, so przychodzą in- 
kasować rachunki, prowadzą do 
d-ra Steirberda na prześwietlenie, 
Przez całą drogę rozmowa oczy- 
wiście toczyła się o kryzysie i o 
środkach, jakie przeciwstawić trze 
ba nowym pomysłom powszechne- 
go wspólnika p. Grabskiego. 

Jedni proponowali, aby wyprze- 
dać wszystko ze składów i wyje- 
chać zagranice z kraju W toku 
dyskusji okazało się jednak, że pro 
jekt natrafia na poważną trud- 
ność, pole$ającą na braku nabyw- 
ców. 

Inni rzucili znowu myśl, aby 
wszystkie podatki zapłacić wek- 
slami, Słusznie jednak zauważył 
jakiś sceptyk, że Grabski dobrze 
zna swoich wspólników i ich fak- 
tyvczre zamiary i wobec tego wek- 
sli nie przyjmie. W rezultacie do- 
szły do skutku tylko trzy tranzak- 
cje: jeden wybił szybę, drugi spo- 
twarzy? natarczyweśn wierzyciela. 
a wszyscy razem uczynili z prze- 
działu sale teatralną w noc sylwe- 
strową, czyli poprostu śmietnik. — 
Ale człowiek uparty wytrzyma 
wiele. Więc też przyjechałem, 
wprawdzie do niczego niepodobny, 
do Warszawy. Tutaj okazało się 
Że kasa koieiowa nie sprzedaje bi 
letów do Paryża, chociaż pociag 
wieczorem odchodzi. Gdy spyta- 
|lem kasjera. dlaczego np w Pary- 
żu na stacji można kupić bilet do 
Warszawy, spojrzał na mnie naj- 
pierw z wściekłością, a potem z 
politowaniem, a pogśroziwszy mi 
brudnym palcem, wyciąśniętym z 
ucha, rzekł sentencjonalnie: 

nas, chwalić Pana Jezusa 
nie Paryż! 

Przyznałem mu w duchu rację, 


Tragiczny zgon | 


Kilka dni temu 3 robotnicy linji 
kolejowej Paryż — Brest znale- 


|źli o półtora kilometra za małą 


stacją Servon strasznie poszarpa- 
ne zwłoki mężczyzny. Zawiadomili 
natychmiast zawiadowcę stacji, po 
czem na miejsce zjechała policja i 
władze sądowe z odległego o 7 ki- 
lometrów miasta Rennes. 

Na torze leżał trup z głową kom 
pletnie zónieciona. Ramiona były 
wyrwane, nogi połamane. Podczas 
$dy na stacji Servon lekarz sądo- 
wy zajął się badaniem zwłok, funk 
cjonarjusze kolejowi porobili nowe 
odkrycia. Na przestrzeni 50 me- 
trów znaczyły się ślady krwi. reszt 
ki rozpryśniętej czaszki i odłamki 
kości, 

Nieco datei odkryto bilet II kla- 


sy z Parv”- dò Saint-Brienc, ro- 
zetkę Le* orowej, pośniecio- 
ne cygara. « «szcie natrafiono na 


rozdarty surdut, Natychmiast zre- 
widowano kieszenie: kilka bile- 


tów wizytowych z nazwiskiem Le-| 


widząc, że mam do czynienia 
wprawdzie z kiepskim  urzędni- 
kiem, ale za to z jaknajlepszym 

atol siem, który prawdopodobnie 
podczas nieszporów wogóle okien- 
ko zamyka, 

Bilet, jak się okazało, nabyć mo- 
žna w „Bristolu, oczywiście, jeśli 
się posiada 132 złote i zamiar po- 
dróżowania drugą klasą. Zamiar 
pierwszoklasowy jest o 50 procent 
droższy, Okazało się, że mam ie- 
szcze dość czasu, aby zobaczyć, 
jak się kopsa bez interwencji poli- 
cji 11 żydów z 11 katolikami. Zaj- 
ście, o którent mowa, miało miej- 
sce w Agrykoli i nosiło nazwę 
„Mecz Hakoah-Polonja*. Spotka. 
mnie naogół zawód. Kopali się 
(rzadziej piłke) i przewracali bar- 
dzo krótko, poczem zaczęli się na 
środku boiska targować. Nie sły- 
szałem, o ile im szło, ale w rezul- 
tacie targu nie dobili i jeden wido- 
cznie ten, co się najbardziej dro- 
żył, zeszedł z placu. 

Wiadomo, żyd jest chytry, chciał 
by jaknajwięcej! — objaśnił mnie 
jakiś znawca sportu, stojący obok 
Potem zrobili przerwę, bo ich te 
targi mocno słatygowały. Tymcza- 
sem dobry Bóg nie chciał dłużej 
patrzeć na to smutne dziwowiska 
i zapuścił grubą kotare z chmur. 3 
gdy i to nie pomogło rozpłakał się 
na dobre, od czasu do czasu tylka 
błyskając oburzonem okiem i mru- 
cząc pod adresem dwuch zgra- 
nych i zgrzanych do-suchej nitki 
jedenastek* niesamowite zaklęcia 
Dwudziestą trzecią osobą na bois- 
ku był niedysponowany sędzia al- 
bo, jak się u nas w Łodzi mawiu 
zwyczajny „kalosz', Człowiek ten 
JEŻ Gadórorik wici Wa >3 
patrzał krzywem okiem na wie- 
deńczyków. Drugiem natomiasi, 
nieco bielmem przysłoniętem o- 
kiem patrzał przez palce na wszy- 
stkie spalone wypady i brutalne 
napady Polonji. Przy tej okazji 
przekonałem się, że Warszawa 
wprawdzie ma duży temperatnent. 
ale za to bardzo małe pojęcie © 
sporcie, Jak ktoś kopnie w piłke. 
a trafi w gracza, to widownia biic 
brawo, a jak sędzia, przez pomył- 
kę, słusznie gwizdnie, to wszyscy 
świżdżą na niego. 

Budujacemu widowiskn din- 
dało się z 500 ludzi i około 10 ty- 
sięcy andrttsów bez różnicy wie- 
ku, płci i wyznania. 

O Godz, 9 min. 5 wieczorem ja- 
de, już nieodwołalnie wprost. do 
Paryża, oczywiście, jeśli celnicy 
polscy, niemieccy, belgijscy i fran- 
cuscy mie znajdą we mnie, na mnie 
i przy mnie nic podejrzanego. — 
Znam siebie dobrze i wiem z do- 
świadczenia, że władze wogóle nie 
chętnem na mnie patrzą okiem — 
Zobaczymy, czy w tym kierunku 
istnieje międzynarodowe porozu- 
mienie. 

Gustaw Wassercug. 


iterata Leona Claretie, 


była ofiara. 

Wkrótce ze stacji Brest przyszła 
depesza z wiadomością, że w prze- 
j dziale II-ej klasy Nr. 7125 znale- 
jziono czarny kapelusz miękki z 
i inicjałami L. C. i małą walizeczkę 

podróżną, z żółtej skóry, zawiera- 

jącą papiery na nazwisko p. Leo- 
na Claretie. W portfelu była nie- 
| naruszona suma 680 fr., dwie szpil- 
| ki do krawatu, oraz listy w zam- 
knietych kopertach. 

W liście adresowanym: „Dia mo 
jej wnuczki" znaleziono pamiąte 
| kową kolekcię monet, W drugim: 

„Dla mego wnuka Piotrusia —ze. 

garek złoty. 

List do żony, jak okazało się 
później — nie zawierał ani słowa 
wyjaśnienia, tylko pewną ilość pa- 
pierów wartościowych, 

Szczegóły te zdają się wskazy= 
f wać, że p. Leon Claretie, znany 
literat, bibliotekarz, naczelnik u- 
rzędu” wydawnictw w komitecie 
wysławowym francuskim, popełnił 


an Claralie pozwoliło ustalić, kimi samobóstwe. 


Mr. 2U3 


Sprawy robotnicze. 


26. VII, — GLOS POLSKI — 1924 


ilezeze w sprawie do- 
łów Bi legicznych. 


W uzupełnieniu podanej przed 


wWypiąła zastiików bezesbotny ii kilku dniami notatki w sprawie 


(b) W dniu dzisiejszym rozpoczy ` 
na się wypłata zapomóg rządo-| 
wych bezrobotnym, którzy utraci. | 
li pracę nie wcześniej niż od noej 
wego roku, 


Wypłaty dokonają wydelegowa- 
ni przez przemysłowców kasjerzy 
a następnie ci, którym zasiłek zo- 
stanie wypłacony będą rejestro 
ni przez państwowy urząd pośred- 


" 


pracy zostaną wykreśleni z list 
pobierających zasiłki. 
Dotychczas jeszcze 
wiele łabryk nie przedstawiło spi- 
sów bezrobotnych 


robotników swoich, a szczególnie 


i re: - r joczyszczania dołów biologicznych, 
ro w przyszłym tygodniu, o ile PO- inspektor sanitarny m. Łodzi, dr. 


licja przedstawi sporządzone spi= | Starzyński, WODE 2 GÓŻE 
Sy, Prudniejsza będzie sprawa świecą lub ogniem do dołów bio- 
przedstawienia przez pobierają- | logicznych można dopiero wtedy, 
cych zasiłki jódy zostały one uprzednio nale- 

książeczek obrachunkowych, życie przewietrzone, ponieważ 
gdyż wiele fabryk, jak to się oka- bardzo często w dołach biologicz- 


rd podczas zatargów, nie WY” | nych znajdują się również gaży 
wa-i 


| wych książeczek, a obecnie z po-' 
1 


nictwa pracy i w razie otrzymania į 


dało dla 


5 ikő a 
rol otników o | wybuchające. 


F ehanen tabcyk i Wydział zdrowotności publicz- 
unieruchomieńia fabryk if f ; 
Woa ange omienta abTy* thej, pragnąc zabezpieczyć od nie- 
braku personelu nie będzie można! OSDDY 


A Ret : szczęśliwych wypadków 
owych książeczek wypisać. {mające do czynienia z dołami bio- 
Również liczba biur nie odpo-|logicznemi, organizuje w najbliż- 
wiada potrzebom,  śdyż takich | szym Czasie odpowiednią poga! 
miejsc wypłaty winno być conaj-| danke dla_dozorców domowych. 
mniej 25, lecz z powodu braku od- 


swych 


Piekny dar. 
Sanatorium „Domu Sierot w iIMochanówce. 


Jadącym linią tramwajową ale- ! liczba z pośród nich ma możność 
ksandrowską. tuż obok przystanku wyiazdu na kolonje letnie i ode- 
szpitala dla umvsłowo chorych, tchnięcia choć przez parę tvgedni 
„Kochanówka'* wpada w okc ślicz powietrzem pól i lasów. 
na jedropiętrowa willa z ogród- | 
siem, 


Sanatorium w  „Kochanówce”, 
królewski dar dla sierot, naprawi 

Prosty skromny budynek w oto-| tę bolączkę znakomicie. 
czeniu zieleni zdaleka już nęci oko 
i zaciekawia ślicznym swym wy- 
ślądem | położeniem. 

Willa ta, to nowowybudowane 
sanatorjum dla sierot. 


Dzięki ofiarności publicznej le- 
piej odżywiane, spędzając dzień 
cały na powietrzu, nabiorą zapasu 
sił na nie zawsze miłą w przytuł- 
kach zimę, 

Ofiarna ręka, która zrozumiała 
nędzę i warunki bytowania najnie- 
szczęśliwszych istot pod słońcem, 
sypnęła hcjnie groszem, by warun- 
ki tc choć w części poprawić. 


W rajbliższą niedzielę odbędzie 
się otwarcie sanatorjum. Na ur? 
| czystość tę zaproszono najszersze 
kola społeczeństwa, władze, magi- 
strat I radę miejską. 

W suchej i zdrowej okolicy poło Tega też dnia wyjeżdża na kuira 
żone sanałorjium, przewiduje w|cię pierwsza partja dzieci na sze- 
swym programie kuracyjnym prze- | óciotygoćniowy sez31. 


fabryki, nie należące do związków | powiednich lokali, tymczasem wy- 
przemysłowców i takim  robotni-| płata odbywać się będzie w 10 biu 
kom wypłaci się zapomogi dopie- | rach. 


Werbunzk do policji. 


(p) Od dnia 28 b, m. rozpoczyna 
się werbunek kandydałów do po- 
licji w Łodzi, Kandydaci winni od- 
powiadać następującym warun- 
kom: obywatelstwo polskie, nie- 
skazitelna przeszłość, wiek od 23 
do 45 lat, zdrowa i silna budowa 
¿Ciała oraz wzrost odpowiedni, zna- 
jomość języka polskiego w słowie 
i piśmie oraz umiejętność liczenia 
Kandydaci, ubiegający się o przy- 
jęcie do policji, winni umicć do- 
brze jeździć konno. Wojskowi, któj 
rzy odbyli całkowitą służbę wój-| 
skową, mogą bvć młodsi od prze-| 
pisanego wieku. 

Kandydaci winni zgłaszać się w 
biurze komendy okręgowej. Zela- 
tszający się na komisie kwalifika- 
cyjną ponoszą wszelkie koszta e- 
wentualnego przejazdu do miei- 
sca, gdzie urzęduje komisja kwali- 
fikacyjna. 


© zredukowanie zmiany w fabry= 
ce Endera, 


(b) W swoim czasie donosiliśmy | legaci łabryki. 
o zatargu, jaki wynikł w fabryce; W dyskusji przedstawiciele fir- 
Endera w Moszczenicach, ponie- my oświadczyli, że postanowili zre 
waż firma postanowiła zreduko- dukować jedną zmianę, aby osiąś- 
wać jedną zmianę oraz obniżyć pła nąć ciągłość pracy i większą wy- 
ce o 15 proc., a następnie tylko o dajność. 
9 proc. | Po dłuższej dyskusji do porozu- 
W sprawie tej odbyła się wczo- | mienia nie doszło i przedstawiciele 
raj w inspektoracie pracy konłe- robotników oświadczyli, że zwoła- 
rencja, w której prócz przedstawi- ja zebranie wszystkich robotników 
cieli firmy brali udział ze związku firmy í o postanowieniu ich zawia- 
polskiego p. Kulczyński, oraz de- domią firmę. 


u 


i 


- zatarg w fabryce „Silkerste.m 
i Szapował”". 


(p) Administracja fabryki „Sil- ku klasowego, p. Krzynowek, in- 
bersztein i Szapował* ul. Koper- terwenjował u zarządu fabryki w 
nika nr. 53, po odrobieniu dwuch sprawie uregulowania należności 
tygodni zaproponowała robotni-;za urlopy i wciągnięcia bezrobot- 
kom obniżenie płacy o 30 proc. inych na listę zabomóg. 


Tormin Peg 


BE P stó 
kra:owgów pr”edliżony 

nie kędzi?. 

Na powyższą propozycję robot- - Po krótkich pertraktacjach, za-} (b) W związku z przeprowadza- 
nicy nie zgodzili sięi do pracy nie rząd fabryki zgodził się na żąda- na rejestracją obcokrajowców, dłu 
przystapili. Przedstawiciel związ- nia robotników. gie szeregi zainteresowanych stoją 
w sieni komisarjatu rządu. 

Wielu jednak į obcokrajowców 
mie rejestruje się, licząc na prze- 
dlużenie terminu rejestracji. Jak 
łsię dowiadujemy. termin obecny 


= 


ZAD a 


Dezorey na rczro 


(b) Jak wiadomo, część dozor-, zapytywali czy odbyć w tej spra- 
ców domowych przyłączyła się doj wie ogólne zebranie. 


związków zawodowych chrześci-| Sekretarz o. k. z. z. zgodzi! sięj a 4 ; 
jańskich, ina to iw najbliższych dniach od-, W UE oł terminie co reje- 
Wczoraj do sekretarjatu okręgo-| będzie się ogólne zcbranie dozor- | straci: ne ZEIOEZA: SG, „ PODIOBA 
roz- 


konsekwencje, przewidziane 


wej komisji związków zawodo-|ców domowych, na którem spra- ZWEE } 
porządzeniem władz 


wych przybyli dozorcy z oświad-|wa związku ich zostanie ostatecz- 


| 


czeniem, że wielu z nich chcejnie zadecydowana cyjnych. 
wrócić do klasowych związków i å 
Żniwa tegoroczne. 
Wiec robotników przemystu (p) Od tygodnia już zaczęły się 
w okolicach Łodzi żniwa. Plon 


tytonioweno. 


zbożowy zapowiada się wyżej, niż 


| 


i przedłużony nie będzie, a ci którzy | brzusznego. 


administraz 


dewszystkiem lepsze odźywianie, 
ieczenie słońcem i powietrzem, 


Nie wszystkim może wiadomo, 
że około 70 procent dzieci w przy- 
tułkach naszych posiada skłonno- 
ści gruźliczne, niewielka zaś tylko 


Sezory takie trwać bęłą pzez 
rok okrusły. gdyż wzorowa budo- 
wa, ogrzewanie i zaopatrzenie bu- 
dynku nczwalają na wspaniałe zi- 
mowarie w n'm. 


Jak długo będzie trwał ten skandal? 


Czy można w nocy chodzić po vu- 
licy bez narażenia się na kalec- 
two? 


Zdaje się, że byłoby najwyższa 


A dopieroż chodniki! 
Przed domem nr, 34, który pole. 
‘camy uwadze władz odnośnych, 
znajduje się coś, co trudno nazwać 


lek komyś!nością odpowiedzieć. na | chodnikiem. Jest to jakieś przed- 


to pytanie twierdząco. 
A s:edrnak choć stan ten jest w 


Łodzi chronicznym, są pewne bo- 
daj Granice... przyzwoitości, po- 


wiedzmwy, których nie należałoby 
przekraczać $ 
Otrzymujemy od mieszkańców 


ul. Szkolnej np. błagalne skargi na 
stan odcinka tej ulicy od strony 


Cntentarnej, Od nr. 34 do 20 nie- | 


ma ani jednej latarni. Ciemno tam 
choć oko wykol. 


Walka z epidem 


o 


pole forteczne, jakieś wilcze doły, 
| dziury... licho wie co! Idjotyczne 
oszalowania druciane dla suchot- 
' niczych drzewek nadają się dosko- 
nale do rozbicia łba po ciemku. 
Ktoś tu winien zaprowadzić po- 
rządek. 
| Kin, nie naszą jest to rzeczą, 
Tolerować jednakże takiego 
skand> icznegc niechlujstwa mie 


mozra. 
i 


Tą tyfusu brzusz- 


mego. 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej dotychczas stosował szczepie- 
mia ochronne przeciwtyfusowe do 
ctoczenia chorego jedynie w wy- 
padkach  skonstatowania tyfusu 
Obecnie zostały wy- 
dane zarządzenia, aby szczepień 
ochronnych względem otoczenia 
chorego dokonywać nawet w wy- 
padkach, gdy zachodzi tylko no- 
dejrzenie o tyfus. Szczepione bę- 


Ę $ = 
SpPprostowamie 


Szanowny Panie Redaktorze! 


. > : € $ 1oisC i 7 rmrosti 
(p) Jak nas informują w b, ty-j prywatnych, lub wypłacenia sze- | średni, miescami nawet wprost Wydni ww cZÓFAi TERE 

i i 7 ia |Sadamicoć TA :. świetny. Również z innych okolic aniu wczorajszym w pismac 
codnia odbył się w  Warszawie|ściomiesięcznego  odszkodowania;*W. R Ys niek 2 Mayo że. | porannych łódzkich pojawiła się 
wiec robotników przemysłu tyto-| wszystkim robotnikom oraz tym, nadchodzą wiadomości, pre ŻDIWA wzmianka biura reporterskieóo 
niowego, na którym byli również | którzy zostali zredukowani z fa- roznoczęły się już na dobre. — | Binu  donosząca- 6 zavrzestaniu 
mrzedstawiciele łódzkich fabryk | bryl -ch 7 W okolicach Łowicza pszenica |"*1P nosza ; 
przedstawiciele łódzkich. fabryk |bryk prywatnych po pierwszymj, |" oso: 3 e lwydawania przezemnie tygoduka 

1 ` , OMD a - 7 ogl W ży > DT g n 
tytoniowych. Po  wysłucheniu|czerwca 1922 roku, a więc już poliest tax wielka, że znika w niej - 1 


monopołuj c7iywiek 
Z innych plonów doskonale za- 
złkodowa-.|powiadaią się okopowiny. Uro- 

fe.jdzai kartofli w cat no- 
na e- J Fa . . X 
nien być obfity. Z okolic Łodzi 
o dobrych 
1; 1 


sprawozdania wicemarszałka sej-|juchwaleniu ustawy o 
mu, p. Gdyka oraz kierownika| tyloniowym. 

związku p. Spasińskiego, zebrani| Ponieważ jednak ods 
wyrazili im gorace podziekowa-jnie nie rozwiązuje sprawy 
nie za dotychczasowa działalność jżycie, przeto zebrani 
i uprosili pana wicemarszałka o|domagaja się wykupienia wszyst- 
dalsze czuwanie nad interesami|kich fabryk prywatnych, wzgle-| 
tvtonjiowców, a specjalnie o czu-|dnie rozszerzenia fabryk państwo! 
wanie nad ścisłem zaslosowaniem |wych, tak, aby wszyscy robotricy 
ustawy e- monopolu tytoniowym|zraleźli pracę. 
dnia 1 czerwca 1922 roku, Wiec zakończeno prośbą do pa-' 
zwlaszcza zaś par. 60 tejże usta-|na wicemarszałka o jaknajsilniej-| 
wy, dotyczącego  zalrudnienia|sze poparcie powyższych postuln | 
przez monopol wszystkich robot-|tów u miarodajnych władz. 

ników zatrudnionych w fabrykach 


za D ZOE 


wm kraji 
robotnicy; Wi 
Inadchodze wiadomości 
|--odzaiach Wasóle, jeże 
dopisze i zbiory się udadzą, bg- 
dziemy mieli chleba dość. 


ea4 
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Ruch macznoy między 
Pałską a Turcją. 


Jak nas informuje tutejszy 
urząd pocztowy, został podjęty 
riich pocztowy między Polską a 
Turcją, dotyczący przesyłki listów 
wartościowych o określonej war- 
tości do 1.000 frw złocie 


Z kolesić lefnich. 


(p) 


„Mściciele bomb“ de łódzkiego 
insne Ftoratu pracy. 


Lódzki inspezlorat pracy olrzy- wieszure AdrESV inspektorów, (We czwartek, dnia 31 b. m, kończy się 
mał list, podpisany przez „Słowa- ,mściciele” w ósmym dniu wysa-| pie y sezon na półkoloniach letnich 
rzyszenie mścicieli bomb“ (I), w dzą urząd inspektoratu pracy bomi w parku 3 Maja. Całodzienne przebywa- 
którym niewyśledzeni „autorzy bami w zowiełrze i „rozpoczną od wie ubogiej dziatwy na świeżem pawic- 
Grożą, że jeśli w przeciągu 8 dni inspelkirrów dzień wolności ro-, trzu, jak również należyte odżywianie 


nie będzie w fabrykach przepro- botłnica' bardzo dobrze wpłynęło na zdrowie 
wadzona inspekcja przez fnspeh- List ten w odpisię łódzki inspek! dzieci szkolnych. 


Z dniem 1 sierpn'a rozpoczyna się dru- 
“© sezon, podczas którezo przebywać bę- 
a na półkolonii rowa partiz 

ch kartki przydziałowt. 


nc przez szkoły powszechne 


torów obwodowych i o ile iaspek- 
torowie nie uzgodnie 
dd cznych | nie 


torat pracy przesłał p. ministrowi| 
Darowskiemu, wyjaśniając dlacze-| 

inspę ki: nie są w stanie 
częstych inspek- 


rozporzą- 
polda 
1a 


„dz a $ 10 | Seyw ie lea 
4 
'orzeprowadz 


dą wy-icji w iabrykach. 


af 

S 
1 
} wyda- 


£ [4 
i 


ab 


rewiżit cbr m 
bryk i w Í 


rykach nie bę 


„Gazeta Sportowa”, rzekomo z po 
nta trudności finansowych 


x: 
Wiadnmość ta nawskroś ten- 
dencyjna może bvć iedrnie oło- 


niejakiego Bernarda 
Neuńolfheróa, renortera i 
„redaktora” wychodzaceso w f.o- 
dzi „Tygodnia Sportowca", 
Postępowanie p. N. kwalifiku- 
je się do oddania go pod opieke u- 
rzędu prokuratorskiego, nie chcąc 
jednak mieć nic wspólnedo z o- 
sobnikiem, uciekającym się do 


dem mózóu 


p: u 
„0102 


da również te osoby, które od- 
wiedzaly lub miały jakąkolwiek 
styczność z chorym na tyfus 
brzuszny, Jednocześnie lekarze sa 


nitarni przeprowadzają na zasa- 
dzie kwestjonarjuszów, przedsta- 
wianych przez lekarzy, wzywa- 


nych do chorych, szczegółowe ba- 
dania artykułów spożywczych, u- 
żvwanych przez chorego lub jego 
otoczenie. 


„Gazety Sportowej“. 


jtak uiegodnych środków konku- 
|rencji, i tego nawet zaniechałem, 


sad o postępowaniu p. N, pozosta- 
wiając opinii publicznej. 

Bieżący numer „Gazety Sporto- 
wej" nie ukazał sie jedynie z po- 
wodów natury technicznej, wyni- 
kłych na tle zmiany drukarni. Na- 
stępnv więc numer naszego wy- 
dawnictwa ukaże się w zwykłym 
czasie, 
Przypuszczam, iż Sz. Pan Re- 
daktor zechce wyjaśnienie nowyż= 
sze łaskawie umieścić na łamach 
swego paczytneśo pisma, 
Uprzeimie dziękując, kreślę się 
należnem poważaniem 

Dr. Juljusz Krausz. 
Łódź, du. 25 lipca. 24 r. 


I 


t 
j 


Eo 


Swieto, Hadrówki“. 


(p) W uzupełnieniu podaneśo w 
numerze wczorajszym zawiadomie 

ia o mającym się odbyć w dniach 
9, 101 11 sierpnia b. r. zjeździe le, 
ćjonistów w Lublinie, podajemy 
do wiaflomości zainteresowanych 
prośram uroczystości: 

Dnia 9 sierpnia: po południu — 
przyjazd komendanta i powiłanie 
w Lublinie pod łukiem tryumfal- 
nym; o godzinie 8-ej raut obywa- 
telski. 


Dnia 10 sierpnia: wczesnym ran- 


dzieci. po- |kiem wyjazd do Jastkowa, msza, Lublin, 
= | ; 
szkoł: ! 


|roświecenie furndameniu 


| poświęcenie pomnika bitwy Jast- 


kowskiej oraz skromne śniadanie, 
urządzone przez gospodarzy Jast- 
kowa. odzirta — odczyt kö- 
ł God 13 iczył k 

mendanta, godzina 14—obiad i ot- 
warcie zjazdu na placu miejskim, 


Godzina- 19 — obrady związku 
legjonistów. 
| Dnia "1 sierpnia: ewentualny 


| wyjazd do Radomia. 


| Adres komitetu w Lublinie — 
¿dla chcących przybyć w sobotę, 
względnie pozostać na poniedzia- 
łek i zarezerwować kwatery — 
skrzynka pocztowa 117, 


komitet obchodu dziesięcioletniej 


'rocznicy legjonów. 
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Smutne skutki przygodnej znajomości. 


Urocza Stefcia okrada naiwnego Abramka. 


(i) Pan Abram K. był w dosko-' 
nałym humorze. Wysłał żonę do 
Zoppot, a sam postanowił użyć 
życia, nie odmawiając sobie nicze- 


go. Czcigodny Abramek odprowa- | 


dził żonę na stację kolejową jedy- 
nie dlatego, ażeby upewnić się co 
do jej wyjazdu, 

Szlachetnym małżonkiem nie 
kierowała bynajmniej miłość lub 
obowiązek względem połowicy. 

dy pociąg ruszył, „kochający 
mężulek” otarł pot z czoła, który 
obficie mu wystąpił na myśl, że 
żona nagle się namyśli i pozosta- 
nie jeszcze kilka tygodni w Ło- 
dzi, 

Obawy. minęły i pan Abram ru- 
szył lekkim krokiem do domu, Po 
skonsumowaniu kolacji w pierw- 
szorzędnej restauracji, nasz boha- 
ter udał się „na polowanie”, 
zdjąwszy uprzednio obrączkę ślub 
ną, którą schował do kieszonki w 
kamizelce, Za teren działania o- 
brał sobie ulicę Piotrkowską. 

Po godzinnem  bezsensownen 
kręceniu się, wpadła mu w oko 
zgrabna ,dziewczynka”, którą po- 
stanowił koniecznie poznać. 

Abramek widocznie również 
podobał się panience, gdyż ta nie 
robiła mu zbytnich trudności przy 
wzajemnem poznaniu, 

Stefcia, naiwna jeszcze widocz- 
nie panienka, zbyt łatwo za- 
ułała słowom przystojnego męż- 
czyzny. Ponieważ adorator Stefci 
bardzo się podobał, zgodziła się z 
nim. spotkać następnego dnia. 

Przed przyjściem na rendez - 
vouz,Abramek poszedł do fryzjera 
gdyż wiedział z doświadczenie, iż 
płeć piękna lubi gładko ogoloną 
twarz. Już godzinę przed ozna- 
czonym czasem pan Abramek cze. 
kał w „Syntezie” na swą wczoraj- 
szą znajomą, snując rozmaite pla- 
ny na przyszłość. 

Stefka przyszła punktualnie, co 
zdziwiło niezmiernie pana Abra- 


ma, który wiedział, że płeć piękna 
lubi z zasady się spóźniać na rand- 
ki — 

Po podwieczorku, już jako „sta- 
rzy znajomi" udali się do kina 
skąd po wyjściu, pan Abram za- 
| proponował swej towarzyszce, +- 
żeby go odwiedziła, na co się p> 
długich naleganiach Stefcia Zgo- 
dziła. 

Po kolacyjce Stefcia zamierza- 
ła iść do domu, lecz na prośby 
Abramka, zdecydowała się zostać 
jeszcze godzinkę. W rezultacie z 
powodu późnej godziny, Stefka- 
bała wrócić się do domu i zgodziła 
się przenocować u Abramka. 

Stosunkowo do spędzonej nący 
przebudzenie było dla właściciela 
mieszkania bardzo nieprzyjemne, 
gdyż przekonał się, iż „dziewczyn- 
ki“ już nie było. 

Podczas ubierania się pan A- 
bram stwierdził brak złotego ze- 
garka i portfelu, wobec czego. 
przypuszczając, iż padł ofiarą 
„sprowadzonej dziewicy” udał się 
do komisarjatu policji, gdzie za- 
meldował o calej „awanturze“, 

Nie zadawalając się jedynie za- 
meldowaniem w komisarjacie, pan 
Abram zaczął na własną rękę czy 
nić poszukiwania za swą przy- 


ją w ręce policji. 

Poszukiwania zostały w rezul- 
tacie uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż po upływie ty- 
godnia, Abramek spotkał Stefcie 
na ulicy, która na jego widok rzu- 
ciła się do ucieczki. 

Na wszczęty krzyk Abramka 
Słefcia został zatrzymana i odda- 
na w ręce policji.. 

dniu wczorajszym sąd rozpa- 
trywał powyższą snrawę, Po dłuż- 
szej naradzie sędziowie ogłosili 
wyrok, na mocy którego Stefania 
Kalusińska została skazana, jako 
notoryczna złodziejka, na 8 mie- 
sięcy więzienia, 


Sprawa o zabójstwo sierżanta. 


(b) Ciche miasteczko Skiernie-|przednio wódką w kasynie i obai 
wice wstrząśnięte zostało wiado-| byli podchmieleni, 


mością o zastrzeleniu sierżanta 16 
p: „Stasiaka przez plutonowego 
arjana Pielichowskiego 


Według zeznań świadków i mor- 
dercy, Pielichowski szedł z sier- 
żantem Stachowiczem około ko 
szar gdy nagle wyminęło ich dwu 
wojskowych. 


Pielichowski krzyknął „wróć!”. 
na co zastrzelony, gdyż on to szedł 
ze znajomym zwrócił uwagę pluto- 
nowemu, by nie zaczepiał ludzi 
spokojnych. 

Pielichowski wraz z sierżan- 
tem Stachowiczem tem Stachowiczem raczyli ię po- rozprawę odroczono. l pogode. = „ię po-' 


N si 
J. 
E 
a. 
Yp 
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Specjaine sekcje zbiorowe irancuskich, 
szwajcarskich i angielskich wystawców. 


Targ surowców. 


Dzial nasiennictwa 
i sztucznych nawozów. 


Targ hodowlany. 
Sprzedaż zarodowych okazów 
rasowego inwentarza. 
Zgłoszenia, prospekty, formularze i wyjaśnienia 
w biurze Targów Wschodnich 
bwów, ul. Jagiellońska 1. 


We Lwowie od 5 do 15 września 1924 r. 


W, TARGI WSCHODNIE 


I. Wystawa Polskiego Komitetu k 


Wystaw Rolniczych | 


Doroczny zjazd kupców, przemysłowców i rolników 


z kraju i zadranicy, 
Eksponaty, wzory i próbki ze 
wszystkich gałęzi produkcji w 
32 grupach na 40000 m. kw. 
w erzęhni 


narzędzi 


Po krótkiej wymianie słów Pie- 
lichowski wydobył rewolwer i 
strzelił do sierżanta Stasiaka, tra- 
fiając go w głowę, Kula przebiła 
mózg i raniony zmarł po 2 godzi 
nach w szpitalu wcjskowym. 

Na śledztwie oskarżony pluta- 
nowy Pielichowski zeznał, że strze 
Hł po pijanemu, co też stwierdzili 
inni świadkowie, chociaż nie był|T 
on wówczas zupełnie pijany. 

Na wiosek obrońcy adwokata 
Biłyka, oskarżony poddany zosta- 
co do 
czego 


nie badaniom psychjatrów 
jego poczytalności, wobec 
rozprawę odroczono. 


godną znajomą, zamierzając 


no” 


austrjackich, 


filantropijnych 


koi 
Oferty sub. „d 


jednej z większych instytucji 


poszuky e odnowiedniej 


AE E: 


Dzisiejsza pogoda. 


omunikat raństwowego iostyiu- 
tu meteoro'ooteznego, 


Zachmurzenie naogó! dość duże, miej- 
scam! przelotny deszcz, temperatura bez 
większych zmian; słabe, miejscami tt- 
miarkowane, wlatry zachodnie, 


Rej esfracia przedsię- 
biorstw. 


(b) W dniu dzisiejszym upływa 
ostateczny termin zgłaszania 
przedsiębiorstw w  komisarjacie 
rządu w związku z ustawą o za- 
bezpieczeniu od wypadków przy 
pracy, 

Pracodawcy, którzy nie zgłoszą 
swych zakładów i przedsiębiorstw 
na specjalnych blankietach, ulegną 
karze. 


Baine lodów. 


W związku z apelem do władz 
sanitarnych, pomieszczonym w 
prasie miejscowej w sprawie ba- 
dania jakości lodów, sprzedawa» 
nych w owocarniach i sklepach, 
dowiadujemy się, że wydział zdro- 
wotności publicznej magistratu m. 
Łodzi polecił  funkcjonarjuszom 
dozorów sanitarnych, aby przy o- 
gledzinach owocarń i sklepów z 
lodami pobierali próby lodów, ce- 
lem przesyłania ich do państwo- 
wego zakładu hysjeny dla prze- 
prowadzania analizy. 


Na na'bie”niejszych. 


Komitet niesienia pomocy najbiedniej- 
szym w Łodzi w dniu 26 i 27 b. m. urzą- 
dza loterię fantowa p. t, „Pudełka szczę- 
ścia”. 

Na 30 tysięcy pudełek akało 1.500 fan- 
tów, Famty te przedstawiają dużą war- 
tość. Między innem! znajdują się: żywy 
koń, zegarki, serwis porcelanowy, wę- 
g:el, materjaty włókniste, perfumy, poń- 
czochy, chustki, zabawki, artykuły skó- 
rzane i wiele innych przedmiotów. 

Wygrane fanty odbierać będzie można 
przy ulicy Zielonej mr, 8, w podwórzu | 
na prawo. Sądzić należy. że cała Łódź 
poprze tę szlachetną imprezę ze wzzlę- 
du na humanitarny cel, jakim jest niesie- 
nie pomocy szerokim rzeszom bezrobot- 
nych. 


Teatr Mietski 


w parku Staszyca 


Dzislaj, t. j. w sobotę, teatr letn! (pod 
dachem) w parku Staszica daje powtó- 

zenie ostatniej w tym sezonie premiery 
zabawnej komiedji Gandara p. t „Dwaj 
mężowie pani Marty" z pp. Dunajewskąa, 
Morską, Zniczem, Boneckim na czele. 

Koniec sezonu 31 lipca r. b. Przedsta- 
wienia odbywają się bez względu na 
pogode. 


„|W niedzielą dn. 27 b. m. o godz. 4-ej po poł. odbędzie się 
uroczyste otwarcie 


Sanatorium w Kalach 


ob. Kochanówka zaofiarowanego Łódz. 
Opieki nad Sierotami Północna 38 przez p. 
Najde dla uczczenia pamięci zmarłej małżonki 


Jego b. p. Rozalji. 


Na uroczystość powyższą uprzejmie zaprasza życzliwych 
ZARZĄD 
Domu Sierot, Północna 38. 


Odjazd kolejką elektryczną Aleksandrowską z ul. Zgierskiej o g. 
(3,25, 4-ej i 485 po południu. 883-1 


w Warsza wy 


runkach, 


w budzi. 


referencje. 
. K“ w adm. 


Żyd. Towarzystwu 


- | y 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178., 

Sprzedajemyna dogodnych oko. 


"w Zamienię 


GŁOS POLSKI — 1924 


|Jak będzie biegł 


Od rana dnia dzisiejszego zostanie u- 
ruchmiony tramwaj K. E. Ł. na Chojny. 
Tramwaj ten będzie kursował od placu 
Kośc'einego przez ulice Nawomiejską, 
Piotrkowską, Górny Rynek I Rzgowską 
ao toru kolejowego na Chojnach Wago- 
ny tej linji, oznaczonej ar. 11, posiadać 
będą na górnych bocznych tablicach na- 
pis; „Plac Kościelny — Chojny“, z przo- 
du zaś wagonu tabliczkę z napisem: 

Plac Kościeiny* iub „Chojny“, w zależ- 
rości od tego, w iakim kierunku bzdzie 
dążył wagon. 

Na ulicy Rzgowskiej przystanki tram 


Nr. 203 


tramwaj nr. II? 


wajowe znajdować się będą: przy 1) ia- 
bryce Stołarowa, 2) ul. Miłej, 3) ul. Wój.- 
towskiej 1 4) kościele Przemienienia 
Pańskićgo. 

Wczoraj o godzinie 3 po południu od- 
było się przejęcie nowej linii tramwajo- 
wej przez komisję miejską, w której 
skład weszli pp.: wiceprezydent Gro- 
szkowski, wiceprezes rady miejskiej Woł 
czyński, ławnik Bednarczyk, przedstawi. 
ciel wydziału budownictwa inż. Gałąska 
i naczelnik wydziału przedsiębiorstw 
miejskich inż, Berliner. 


———0—07——— 


Polska organizacja wolności. 


(p) Zarząd okręgowy polskiej organi- ; Edmundowi; 15) Szymczakowi Antonie- 


zacji wolności 
że komisja przy polskiej organizacji przy 
znała krzyż następującym osobom: 

1) Anamali Michałowi: 2) Baberowskie 
mu Feliksowi; 3) Balerowi Czesławowi; 
4) Fornalskicj Marii; 5) Gryklikówmie He 
lenie; 6) Tarnowskiej Mart: 7) Kowatezy 
kowi Franciszkowi; 8) Myszkowskiemu 
Franciszkowi. 9) Niklównie Sabinie; 10) 
š. p. Pełce Józefowi: 11) Piesykowi Sta- 
u.sławowi; 12) Rebździe Janew; 13) 
Sąrcie Stanisławowi; 14) Świderskiemu 


zawiadamia niniejszym. 


, Wiśniewskiemu Antoniemu; 


muy 16) Tarczyfńskiemu Janowi; 17) Thie 
lowi Adolfowi; 18) Wikowi Józefowi; 19) 
20) - Goliń- 
skiem Janowi I 21) Zdrojewsklej Jani- 
we, 

Wyżej wymienieni zgłoszą się w dniu 
2-zkn sterpmia r. b. © godzinie 19 do se 
kretarjatu P. O. W. na okręg łódzki 
(Łódź, ul. Andrzeja 12), gdzie krzyże, já- 
ko dowód ofiarnej pracy dla odbudowy 
Polski, będą im uroczyście wręczone. 


NE NN 


Wścieklizna psów. 


Jak ustalił miejski urząd wete-* 


rynaryjny, dnia 22 b. m. wściekł 
się pies, należący do 28 p. S, K. 
Dnia 23 b. m. pies ten pokąsał 
znaczną ilość osób w okolicach 


ulic Pustej, Karola i Radwańskiej. | przeciwko 


Ponieważ z pokąsanych zgłosi-, 
ło się dotychczas do rejestracji w 
wydziale zdrowotności publicznej 
zaledwie 5 osób, wydział zdrowot- 
{ności publicznej (Plac Wolności 
Nr. 1, pokój nr. 11) wzywa wszy- 


stkich pozostałych poszkodowa- 
rych do niezwłocznego zgłoszenia 
się w wydziale celem zarejestro- 
wania i przedsięwzięcia niezbę. 
dnych środków zapobiegawczych 
strasznej chorobie 
wścieklizny. Do zgłoszenia się 
wydz. zdr, publ. wzywa również 
osoby, pokąsane przez wściekłego 
psa na terytorium rozlokowania 
28 p. SS K. +» 


jM 


Trujace owoce. 


(b) Mimo, że magistrat opraco- 
wał przepisy o handlu ulicznym, ə 
nawet wynalazł szczypce do owo-, 
ców, sprzedawane są one bez przy 
krycia na ulicy i nasiąknięte swą- 


ne są w torebkach z gazety, Zdaje 
się, że przed zimą magistrat prze- 
pisów swych w życie nie wprowa- 
dzia później będą one już zbytecz- 
ne. 


dem i pokryte pyłem sprzedawa-| 


Z nato zk D | 


Aryminalistykai wypadki 


Kradzież. 

(p) Patałowska Dora, zam. przy ulicy 
Cegielnianej nr. 114, zameldowała, że 
z mieszkania jej skradziono różne rze- 
czy, ogólnej wartości kifkudziesięciu zio- 
tych. 

O kradzież powyższą posądza byłą 
swoją służącą Jamlciewiczównę Antoninę. 
przeciwko której urząd śledczy prowa- 


me PESORKA 


| lekka 

i do sprzedania 
uj. Wegnera 6 
(przy Rzgowskiej) 


Grzegorza 
Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skórne i we- 
ner czne 


Leczenie prom. 
Róntgena i lampą 
kwarcową. 
Przyjmuie 12—2 i 


mary. || Zarządzająca Rowery neee 


Wi Polakowski 


1 ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


nl,Pietrko wska f(3 


przyjm, od 5—6, 


lub Ekspozytura „í. W,“ 


Warszawa, Marszałkowska 38 fel. 15-18 i | ý 
i „sRekiama Folska“ | kj 
| Jasna 10 fel, 2208-54. 9352 9i M 


zma 


UT TACY ENA 1. DA GRATE IGO ZOE ŁAC ZBAPDZTY; 


GAER Goce] 


posady 


UPIĘ 


ROWER DAMSKI w dobrym stanie. 
Oferty do „Głosu“ dla „R.S.“ 81-1 


| odpowiednią dopłatą 1 pokój 
z kuchnią, elekirycznem oświetle- 
niem w śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty sub. „M. M.* 
Adm. „Głosu Polskiego“ 


GIG GE BE 


oz 


KA 


$ 
li 


SIĘ 


ufynawaną 
nauczycielka 


udzieła lekcji gry 
na fortepianie po 


do cenach nrzystęp- 
11-2]nych. Dia 


dorą 
m ZY. utat- 

dres: ti! 
Kape 4m. S 
od 122, 851-5 


=- 


Pożar, 

(p) Przy ul. Przędzalnianej tr. 15, w 
domu. drewmianyin zapaliła się ściana od 
komina 

Pożar szybko spostrzeżono i przy po- 
mocy mieszkańców | żandarmów, którzy 
tamże stacjonują, udało się przed przy- 
byciem straży ogniowej pożar ugasić. 

Strat narazie nie ustalono: 


|Firma przemysłu włókienniczego 


poszukuje większego 


LOKALU 


Oferty składać do 
ear Polskiego“ sub, 
W, G. 105“ 920-3 


Przedstawiciel 


pierwszorzędnych firm branży spożyw- 
czej, poszukuje czynnero wspólnika, 
z kapitaleęm 5—£10,000 złotych. Pierw- 
szeństwo dla właścicielą biurą i składy. 
Oferty sub „Fortuna* do Administr ni- 
niejszego pisma, 879—5 


w śródmieściu. 
admin. 


Buchalfer-hilansisfa 


i korespondent polsko-niemiecki i an- 
gielski poszukuje pracy na godz, lub 
na stałe, Wymagania skromne. Oferty 
sub, „Bilansista* do Adm. „(iłosu Pol- 
sklego* 7-5 


(łyczko pa'mnwa) 


Rafię, 


oraz nasiona, których wysiew przy- 
pada na miesiąc iipiec 


Polecają Składy Nasion 
L. Jasińskiego 


; prowadzone od 1870 r. w Łęczycy 


uddz. 


w Łodzi, uł, Andrzeją 10. 
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Poziom drożyzny w miastach polskich.| Rynek 


GAZETA H 


Statystyka porównawcza. 


Podawaliśmy już swego czasu 
podobną statystykę, Dane jej, do- 
tyczące cen produktów żywnościo 
wych, są bardzo ciekawe i poucza- 
jące, zwłaszcza o ile chodzi o wię- 
ksze miasta i centra przemysło- 
we, gdzie liczne rzesze urzędnicze 
i robotnicze otrzymują uposaże- 
nie w znacznej mierze różniące 
się od,uposażeń na terenie stolicy. 
Różny poziom drożyzny produk- 
tów żywnościowych stawia poza- 
tem niektóre miasta w położeniu 


korzystniejszem, umożliwiając tań 


sze opłacanie robocizny, a co za 


tem idzie dogodniejszą kalkulację 


dla produkcji przemysłowej. 


Dane poniższe zebrane są z ma- 


ja b. r., ponieważ zaś, jak wiadomo 
w ciągu czerwca zaszły w cenach 
różnice bardzo nieznaczne, są one 
miarodajne również dla chwili bie- 
_żącej. 

Poziom drożyzny w Warszawie 
oznaczony jest liczbą 100, w in- 
nych miastach liczbami stosunko- 
wo mniejszemi (w Warszawie dro- 
żyzna jest największa), Najtań- 
szem miastem w Polsce jest Koło- 
myja, gdzie ceny produktów żyw- 
nościowych są o 36,4 procent prze- 
ciętnie tańsze, aniżeli w Warsza- 
wie. A oto sama statystyka: 

"1, Województwa centralne, 


Liczba Poziom 
mieszkańców  drożyzny 
Warszawa 936,046 100 
Białystok 76.7193 88.1 
Będzin 28,293 80,7 
Częstochowa 80,474 84,4 
Dąbrowa Górn. 41,223 19,1 
Grodno 34,653 86,1 
Kalisz 44,601 — 79,0 
Kielce 41,346 173,5 
Lublin 94,422 74,9 
Łódź 52,079 95,0 
Łomża 22014 67,5 
Pabjanice 32,090 78,6 
Piotrków 41113 155 
*" Płock 27,750 66,0” 
Radom 61,599 79,3 


| Siedlce 30,536 72,0 
| Sosnowiec 86,492 87.8 
Tomaszów Maz. 28,287 85,4 
Włocławek 40,286 14.2 
Zamość 19.023 64,7 
Zawiercie 28,697 80,3 


2. Województwo wschodnie. 


Baranowicze 11,471 86,8 
Brześć n, Bug. 29,460 80,7 
Kowel 20,818 139 
Łuck 21,157 74,9 
Pińsk 23,468 92,2 
Równe 30,482 78.6 
Wilno 128,954 91,9 


Wedtug wiadomości statystycz- 
nych główn, urzędu statystyczn. 
3, Województwo zachodnie. 


Bydgoszcz 87,848 70.8 
Gniezno 25,885 12,9 
Grudziądz 33,817 13,9 
Inowrocław 24,695 78,3 
Poznań 169,793 79,7 
Toruń 39,335 76,6 
4, Województwo południowe. 
Borysław 19,099 99,0 
Drohobycz 26.736 93,9 
Jarosław 19,973 72.0 
Kołomyja 41.097 63,4 
Kraków 181.700 89,2 
Lwów 219,388 89,5 
Nowy Sącz 26.341 78,0 
Przemyśl 47,958 179,3 
Rzeszów 24.942 69,8 
Stanisławów 28.204 76,6 
Stryj 27,358 67,5 
Tarnopol 30,891 67,1 
Tarnów 35,725 17,6 
5. Województwo śląskie, 
Bielsko 19.813 95,2 
Katowice 45.422 95,0 
Król. Huta 74,811 93,2 
Jak widać, poziom- drożyzny 
produktów żywnościowych nie 
znajduje się w stosunku wprost 
proporcjonalnym do wielkości 
miasta, Najtańsze miasto Kołomy- 
i ja nie jest bynajmniej miastem naj- 
;mniejszem, natomiast drugi po 
Warszawie pod względem drożyz- 
iny Borysław, jest jednem z miast 
| najmniejszych, 
r— 


Bilans Banku Polskiego. 


Z ogłoszonego świeżo bilansu 
Banku Polskiego na dzień 10 lipca 
r. b. dowiadujemy się, że obieg ban 


w dniu 10 lipca 485 miljonów zło- 
tych. 
Zapas złota powiększył się o 356 


knotów zwiększył się w pierwszej | tys. zł, bardzo znacznie wzrósł za=< 


dekadzie b. m. o 17,5 milj. zł. 


Obieg marek zmniejszył się 
ziągu dekady o 70 tryljonów, pozo- 
staje więc do wykupu niewiele po- 
nad 71 tryljonów mkp. 


W ten sposób obieg ogólny — 
licząc banknoty Banku Polskiego. 


marki jeszcze nie wycofane, bile» złotych, 


ty zdawkowe i bilon — wynosił 


pas walut i dewiz: wzrost ten wy- 
nosi 14,5 milj. zł, netto, z'cześo wy 
„nika, że sytuacja na rynku waluto- 
'wym była w dekadzie sprawozdaw 
| czej korzystną; podaż walut prze- 
| wyższała popyt na nie. 
i Portfel wekslowy Banku Pol- 
skiego wzrósł o blisko 9 miljonów 
pożyczki 
przeszło o miljon. złotych. 


a È- 


Niepowodzenia eksportowe 
Rosii. 


Rząd sowiecki miał zamiar eks- 
portować tytułem próby do Włoch 
i do Ameryki 200 tysięcy pudów 
nasion buraczanych. Z tej liczby 
wysłano dotychczas do Włoch 6 


tysięcy pudów, do Ameryki 1 ty- 


siąc pudów. Próba ta jednak wy- 
kazała zupełną niemożliwość eks- 


portu, gdyż koszta produkcji wy- 
noszą 15 rubli od puda, odbiorcy 
zaś ofiarowują po 2 ruble od puda 
franco siatek Odesa; W sezonie o- 
becnym niezależnie nawet od złej 
konjunktury, wszelki eksport na- 
sion z Ukrainy odpada wobec su- 
szy i nieurodzaju. 


e YA 


Rumuńsko-czeskie stosunki 
handlowe. 


„Prager Presse” donosi, że gru- 
pa kupców rumuńskich przedłoży- 
ła centrali czeskosłowackich izb 
handlowych projekt stworzenia to- 
warzystwa, które będzie eksporto- 


walo do Czech towary rumuńskie 
i importowało do Rumunii towary 
czesko - słowackie. Kapitał towa- 


| 


lombardowe| 


Warszawska miekda orzędowa. 


WARSZAWA 25 go lipca (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKL 
Belgja 23.85 
Holandja 198.50 
Londyn 22,85 
N. York 5.185 
Paryż 26,60 
Praga 15,40 
Szwajcarja 95 475 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,475 
Kopenhaga 8'.20 
Sztokholm 138.50 
8 proc. pożyczka złota 6,70 
Bony złote 0,82—0,84 
Miljonówka 0,62 
Pożyczka dolarowa 2,60 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 31. 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 20.— 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13,75 


Gielda aktiowa. 


Bank dyskontowy 6.65, 6.60, 6.75 

Bank dla handlu i przem. 1,50, 2 

Polski bank handlowy 2 

Bank przem. polskich 2.75 

Bank zjedn. ziem polskich 1,90 2.30 

Bank zw. ziemian 0.30 

Csrata 0.34, 

Kijewski 0,28, 0.33, 0.34 

Puls 0.54 

Elektryczność 1.85 

Siła į Światło 0.56, 0.58 

Czersk 0.72, 0.80, 0.75 

Gosławice 2.50 

Cukier 5.35, 5.65, 5.55 

Łazy 0.17, 0.19 

Naita 0.45, 0.46 

Nobel 2.10, 2, 2.05 

Cezielski 0,75,0.78 

Lilpop 0.80. 0.90 

Norblin 0.70, 0.71, 0.70 

Ortwein 0.29, 0.30 

QOstrowieckie 7.70, 8.25. 8.16 

Rudzki 1.65, 1.85, 1.75 

Ursus 1.46, 1.45 

Konopie 0.65 

Żyrardów 36, 35,75, 37 

Jabtkowsey 0.18, 0.20 

Żegluga 0.26 

Klucze 0.40 

Spirytus 2, 1,85, 2 

Bank handlowy 7 

Bank kred. 0.75 

Bank przem. Lwów 0.64, 0,65 

Bank zachodni od 1—5 em. 2.25, 2.35 

Bank zw. sp, zarobk. 5.15, 5.30 

Sole potasowe 5.45 

Zzierz 3.40, 3.50 

Wiłdt 0.18 

Nobel 0.70 

Chodorów 5.90, 6.70, 6.10 

Częstocice 3.25, 3.50, 3.30 

Michałów 0.62, 0,74, 0.70 

Firley 0.40, 0.45, 0,42 

Węciel 5.65, 5.30, 5.55 

Polski przem. naft. 0,73 

Lenartowicz 0.23 

Fitzner 7, 6.50, 6.90 

Modrzejów 1) 7.10, 7.50, 3) 7.45, 8, 5) 
7.45, 8 

Pocisk 1.35, 1.50, 1.40 

Starachowice 3.10, 3.30, 3 

Zieleniewski 11 

Zawiercie 33, 32 

Borkowski 1.20. 140, 1.30 

Syndykat roln. 2.50 

HaberŁusch 5.25 

Korek 0.13 

Tepoze 3,30 


Notowania piołdowe w Londynie. 


LONDYN, 20-g4o lipca (Pat) —Zam= 


rzystwa oznaczony jest na 1 mil-| gniecie giełdy. 


jon lei 


— Ka 
Wzrost wywozu francuskiego. 


Według _ ołicjałtnej statystyki 
wwóz do Francji w i-szem półro- 
czu b. r. wyniósł 28.141.728 ton, 
wartości  19.872.656,000 franków, 
to znaczy 
tości 5.213.232,000 franków więczi 


ku zeszłego Wywóz z Francji w 
tym czasie wyniósł 13,717.481 ton, 
wartości 21.282,300.000 franków, Ł 


jjest o wartości 7.133.437.000 fran-; 
» 2.530.104 tony, wa*-ików więcej. niż w l-szej polowie} 


|roku zeszłego. 


niż w odpowiednim cząsokresie rol 


N. York 447,15 
Francja 86.0 5 
Belgia 95,63 
Włochy 101.63 
Szwajcarja 25.95.50 
Hiszpania 32.85.50 
Portucalja 150 
Holandja 1152 
Dania 27 20.50 
Norwegja 5280 50 
Szwecja 14,54 
Helsingfors 175.77 
Niemcy; bój, 15.400 
Praga 14.875 

Í BRZ 


ANDLOT 


pieniężny. |Stan urod 


Prasa sowiecka zamiieszcza na-! Oziminy zadowalające 


stępujący komunikat 
stanie zasiewów:; 


Wedlug danych, posiadanych 
przez wydział meteorologiczny ko- 
misarjatu rolnictwa w początku 
lipca dał się zauważyć stały wzrost 
i temperatury w północno - wschod- 
niej połowie i w południowej częś- 
ci R.S.F.S,R. i Ukrainy, Posucha 
nieco złagodniała. Deszcze prze- 
szły miejscami na Ukrainie prawo- 
brzeżnej, na poł. wschodzie i w cen 
tralnym okręgu czarnoziemnym i 
środkowem Powołżu, Posucha pa- 
nowała w dalszym ciąću w połudn. 
iw centralnej części Ukrainy, w 
dolnem Powołżu i w dolnym biegu 
Donu. 


W stanie zasiewów nie zaszły 
znaczniejsze zmiany i w poszcze- 
gólnych okręgach przedstawiają 
się one na dzień 10 lipca, jak na- 
stępuje: 

Okręg północny. Oziminy zado- 
walające. Zasiewy jare — średnie, 
miejscami — niżej, niż średnie, tra- 
wy — zadowalające. 

Okrąg północno - wschodni. Za- 
siewy ozime — średnie i wyżej niż 
średnie, zasiewy jare — Średnie, 
miejscami — niżej niż średnie. Pro 
so i gryka — średnie. Len — wy- 
żej niż średni, ziemniaki — średnie 
i wyżej niż średnie, trawy — śred- 
nie i wyżej niż średnie. 

Okręś północno - zachodni. Za» 
siewy ozime i jare — średnie, tra- 
wy — wyżej niż średnie. 

Okręś zachodni. Zasiewy ozime 
i jare — niżej niż średnie, Len i 
gryka, ziemniaki — zadowalające. 
Rozpoczęto sianokosy. Stan traw 
średni, w południowej części — 
gorszy. 


Okręg środkowy. Oziminy — 
średnie i wyżej niż średnie, miej- 
scami w południowych gubernjach 
—gorsze. Zasiewy jare przeważnie 
średnie, gorsze w śubernji riazań- 
skiej, miejscami — w kałuskiej i 
tulskiej, Len niejednakowy, prze- 
ważnie — średni, ziemniaki—śred- 
nie. Trawy naturalne i siano śred- 
nie i wyżej niż średnie. 

Okręś północno - czarnoziemny. 


pa A Z 


paka 


zajów w Rosj 


urzędowy o miejscam niżej, niż średnie, 
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sowieckiej 
w częśc 
tra- 
i miejscami — w woroneżskiej, 
gorsze w pozostałej części dwuch 
pierwszych śubernji i w większej 
części gub. woroneżskiej. Sprzęty 
rozpoczęte. Zasiewy jare — niżej 
niż średnie i złe. Trawy złe, ziem- 
niaki gorsze, proso średnie i niżej 
niż średnie, słoneczniki przęważ= 
nie średnie, 

Okręg górnej Wołgi.  Oziminy 
dojrzewają. Stan średni, miejsca« 
mi wyżej niż średni. Zasiewy jare 
— gorsze. Proso prawie średnie. 
Trawy średnie i wyżej niż średnie, 


Okręg środkowej Wołgi. Ozi- 
miny w części północnej zadowa- 
lające, a w części południowej — 
niżej niż średnie, W południowej 
części gub, samarskiej — złe. Pro- 
so niejednolite, Ziemniaki — śred- 
nie. Trawy — średnie w części pół 
nocnej, g.rsze i złe — w części po- 
łudniowej. 

Okręg dolnej Wołgi.  Oziminy 
— niżej niż średnie, w części pół- 
nocnej gub. samarskiej prawie śrzd 
nie, w części południowej — złe. 
Zasiewy jare — gorsze w części 
północno - zachodniej okręgu i złe 
w części południowej i południo- 
wo - wschodniej. Sprzęt oziminy 
ukończony, rozpoczęte żniwą zbóż 
jarych. 

Okręś południowo - wschodni. 
Oziminy sprzątnięte, lub są sprzą- 
tane. Zasiewy jare — niejednaka- 
we, we wschodniej części okręgu 
złe, na Kubaniu — zadowalające. 
Słoneczniki — nierówne, przeważ 
nie średnie, Kukurydza przeważ- 
nie średnia. Ziemniaki średnie i 
niżej niż średnie. 

Republika kirgiska W okręgi 
Orenburg — Aktubińsk — Emba 
oziminy, jarzyny i trawy — złe. W 
okręgu Siemipałatyńsk — Akmo- 
lińsk — średnie i wyżej niż śred- 
nie. 


Syberja. Według wiadomości 
otrzymanych z poszczególnych 
punktów oziminy — średnie, za- 


siewy jare — średnie i wyżej niż 
średnie, trawy — zadowalające. 


—— 


Ile da podatek majątkowy? 


Ze strony powiadomionej infor- 
mują, że uchwalony 
kontyngent podatku majątkowego 


od majątków ponad 3.000 złotycł: prowizorycznych danych 


Cyfry odnośne ulegną znacznej 


przez sejm | zmianie po uskutecznieniu defini- 


tywnego wymiaru, Wedle tych 
ogólna 


wynosi od posiadłości gruntowych | liczba płatników podatku majaątko 


500 miljonów złotych, od wielkiego 
przemysłu i handlu 375 miljonów 
złotych, a od innych rodzajów ma- 
jątków 125 miljonów złotych: Ce- 


wego obliczoną zostanie na 740.172 
osoby. A ogólną wartość majątku 
podlegającego opodatkowaniu O- 


bliczono na 10.751 miljonów zło- 


lem pobrania pierwszej raty tego tych. Ogólna suma prowizorycznie 


podatku ministerstwo skarbu opra 
cowało wyiniar prowizoryczny, o- 
party na zeznaniach płatników. 


obliczonego podatku majątkowe- 
go od tej kwoty wynosi 508,9 mil- 
jonów złotych. 


Cna 0 NOTEĆ 


Popyt na pieniądze carskie 
w Ameryce. 


Powszechną uwagę zwraca w A-|przeważnie z Japonji, która, jak 


meryce znaczne zwiększenie po- twierdzą, 
ytu na 100-rublówki i 500-rublów | wne sumy z y : 
do-|nowskich. Za 500-rublówki płaci 


ki carskie, Ruble carskie stały 
tąd bardzo nisko i sprzedawane 
były mniej więcej po 150 dolarów 
za miljon rubli. Obecnie, poczyna- 
jac od kilku dni, cena na ruble car 
skie znacznie wzrasta i co jest rze 
czą najbardziej charak tyczną, 
popyt idzie z Dalekiego Wschodu, 


Notowania miołdowe w Paryżu. 


PARYZ, 25-go lipca (Pat) — Zam- 
knięcie cieldy, 

Londyn RWS 
N. fork 19.19 
Belgja 89,85 
Hiszpania 2461.25 
Włochy 64.57 
Szwajcarja 55= 

Dania 5300 00 
Holandja 747,— 
Norwegja 258 50 
Szwecja 520 25 
Praga 15,40 
Wiedeń " urbo 
Rumania 3,35 


ma do wyrównania pe- 
Rosją w rublach roma- 


się mniej więcej o 30 — 40 proc. 
mniej niż za 100-rublówki, Za 
miljon rubli w 100-rublówkach pia 
ca obecnie od 1.300 do 1.500 dola- 
rów, żądają zaś 1.700, 2.000 a na- 
wet 3.000 dolarów. 


RZE CY a OWE a 


| Hońcowe notowania w Zarych. 
| 


Zamknięcie niełdy 


ZURYCH, 25-do lipca Pat). — Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Holandi e 207.41 
Nowy-lork 5525 
Londyn 23.24 
Paryż 27,40 
Praga 18.15 
Medjolan 32.52 

udapeszt 0. OU9 
Belgrad 842," U 
Sofja 5 39 
Wiedeń 00076, 0 


E: ) 26. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 Nr. 203 


„ETAKCISKA SP. Ake. -Société Anonyme des Etablissemenis Piesci“ 
au Capital de 3.500.000 francs. 


Siège Social à Paris, l. Piace du Palais-Bourbon. 


Stan czynny. BILANS na dzień 31 grudnia 1923 roku. Stan bierny. 
Fr. fra, Fr. frs 

Fundusz firmowy á 4 i A h ` 4 A 100.000.— Kapitał akcyjny 3 5 a > x s 3,500,000,00 
Koszty 1-go urządzenia i reorganizat ja x $ 1,00 | Otwarty kredyt długoterminowy > Ś Š p 54 „000,00 
Odszkodowania wojefne (dla pamięci Fr. zi. ` 200.000. 2) ; è | Amortyzacja nieruchomości i posiadłości è > è 118,833,81 
Posiadłości i nieruchomoćci . . : . . „| 1.979.551,19 Amortyzacja ruchomości . . . . . . . 379,349,70 
Maszyny i X e > k 1.075.418.98 Wierzyciele . à 3 z . è $ x 576,414,49 
*Laboratorjum . . . r s 1,00 Koszty do zapłacenia : . : s . : . 34,581,00 
Materjały fabryczne "PU . 26.276.29 żysk do przeniesienia  . A A ` . . . 116;305,05 
Pasy i liny . > b 20 857,71 | REI 
Instalacja i transmisja a v j , . 837.033,39 1,517,22],27 į 
Ruchomość s ~ ą A , 17.752,04 
Konie i wozy A są (5 ` 39.881,86 
Materiały dodatkowe « i è 38.670;48 
Wetna , ą $ s n 130.643,45 
Chemikalje ‘ . e ; à 14.999,04 504,637,46 | | 
Barwniki , 4 i A $ 28i 462,07 
Węgiel a . 17 9.9.24 
Materjały warsztatów reperacyj jnych _ 4.101,09 

-. różne fabrykacyjne 1 5.502,29 
Pasza dla koni ` ; 5 11.329,80 
Półfabrykaty . „LWA Aae 82.441.838 | 
Przędzalnia - 3 , E 93.739,66 311,148,67 
Tkalnia t P : A s 66.141,29 
Wykończalnia , A . « . 68.825,89 
Towary w magazynie ` y i 164.700,67 
Towary w konsygnacji è ¿ å 117.519,45 282,220,12 
Kasa j è á . i > x a : . A 22,070,83 
Weksle è . . . è P 5 z „| 102,958,81 
P nto a ` 3 . A E . a ą 3,204,4 ye ! 
Badki = ia ` a . k à . z a a k SSM i Niniejszy bilans zatwierdzono na Zebraniu 
Dłużnicy F > ś 7 a a s ł „| 303,795,43 Akcjonarjusżów Firmy dnia 17 czerwca 1924 roku. 
wa 4 R : $ ; x 4,746,15 Za zgodność 

wo „Elektrownia Tomaszowska” d š . ; > - 15,784,13 ź, dnia 24 Hi 924 
Koszty. przeznaczone z góry na różne cele . a $ : , 4,732,69 hodt; guis kosa p. 

coos) || Padtdska Sp. Akt. Socé Anonyme des Etoblissement Piesch 


(—) Erd. HenschkKe. 


„F rancuska Sp. | AKC. - Socióte Anonyme des Etablissements Piesch* 


au Capital de 38.500.000 francs. © Siege Social à Paris, L Place du Palais-Bourbon. 
DEBET. Rachunek zysków i strat na dzień 31 grudnia 1923 roku. KREDYT. 


Fr frs. 


Koszty diverse . s P É s 3 5 a à „| 392,600.28 Przeniesiony zysk z roku 1922 . 


Prowizję . A > a r > r i : P b 52,053.16 Rezultat eksploatacji w roku 1923 š p . a 3 s 
Podatki i ażja . S : > Š 228,404.50 
Amort, zacja nieruchomości i posiadłości 59,445.81 
n ruchomości : 5 + 151,041.80 210,487.61 


A E AG A A a a E T E S E EA 


999,850.60 


Niniejszy Rachunek Zysków i Strat zatwierdzono ma Zebraniu Akcjonarjuszów Pirmy 
dnia 17 czerwca 1924 roku. 
Za zgodność Łódź, dnia 24 lipca 1924 roku. 


Francuska Sp. Ake. Sociefe Anonyme des Etablissements Fiesch 


(-) Erd. Henschke. 


Teatr SC „AL A Dziś o : 8.30 wiecz, —— Ceny od zł. 1 do 5. Dziś o godz. 3.30 p.p. 


K a 3 wystepy Warsz. Żyd. 55 i ge LE ; | i EG © aR D MR t” Gdziesąmoje dzieci“ 


OOOO skiego. PEOBTŁ ARS ameryKańsKki w 4 ait. O O B 2 OO 2 Szlagier amerykański w 4 at. ee Sztuka w 4 aktach. Jy 


£3 
ZU 


Teafr „Seala“ 


naaa ALMY CRO W 


atk Moskie ewskiego artystycz- 
nego Teatru Sfanisławskiego. 


W programie sceny z '„Anatemy*, „Brandta”, 
„Braci Karamazowych”, „Hamleta”, „Smierci 
Groźnego” , „Cara eodora* i inne. O Z 


a a] 


a add o e 
Niedziela, dn. 27 b. m. o g. 9 wiecz. 


jedyny wieczór 


maa CI 
znakomitego OOGODOBD Bilety w kasie teatru, Scala“ 878—1 
Ka <»i' qubeltówka cal 1? ęgypialnia elegan- | aktad tapicersko [franciszek Kraw- a 
ra Outos o7ania irane mt TE kurkowa w bar |! ckiej w: pukłej | Lokale, mieszkania Inferogy | han ilowe l dekoracyjny czyński zgubił | OBUWIE 
> dzo dobrym stanie |budowy okazyjnie | przyjmuje  wszel-|tymczazowy do» (f dauiskie, męskie i 
= ji pra Z ft? przy- sianta tka p Aei e (kian ppro Faj kie obstalunki ri mhr krna sty AE | dziecinne w dużym 
EA Po 6 gros X borami i ładukami | bota solidna i gwa- M przerabianie mebli | w Widawie asz | wyborze poce- 
> groszy za wyraz. JE) , an io sprzedam. |rantowana. Wia- | mi w.centru mi elektryczne sprze Nawrot S4 9724 bini komkatelicyj- meble, dywany, 
- Dla poszukujących pracy = Wiadomość: Skła- |domość Stolarnia miasta na 4 tem| dam z powo du ROSZULE :h pol maszyny d - 
Ś grosze: za wyraz. Naj Mill dowa i s da 7|piętrze tan io odj zmiany interesu — ] bigne dok sielkim wyb DYN POPE Ze. | AREY Y CO SZY 
©] mniejsze ałaóbzeria: 50 a | NN tag Góriyń BO | zaraz do odstąpie- | Wiadomość Piotr- aga DAE SAUN. NAST; s) „akg a wata | <I8, Brania, Ju 
o m e kazyjnie do sprze Ki” > zn Ak 7 Koga kowska up an Nagnibida zgu- waty, skarpetki s. JACH tra, płacę naj- 
a i dania otomana a ? bił karte azylu jjak również wazolkie 5 wyższe ceny. — 
Ha va I f ! annaa | GOSU Polskiego* g katy mod kiej | Andrzeja Ni 28, y. 
pate À wychow, | Kia L ANING Ary Aea EA © e g E E a Tarenna, 
tycji w zakresie | RESOreczki, rolważ jnia „Uni i j jocioni '837—5-z |H. Petersilge ZIDARA x 
7miu klas i ORIS EN ki lekkie, towa. 1a gyUn ierwood Bosady | prate. yam do wynaięcia Doniesienia TOIM. SZ potersiige | KAWALER sklepie. 61-3 
» Š pr y rówka, wolant, wóz ym nie da jeden ewentu tanislawa Bauman | sesemon samodzieiny. 
po zę i oson dza- | do piwa, Sprźedini, aa arie 17 m. 4 od Piszaliwsno alnie dwa pokoje] [nteligentna izra- 4 zagubiła dowód dr. $. Kantor 
runów u. Koper | Kilńiskiego 32 45 2-k w śródmieściu z] elicka rodzina |osobisty wyd. w : p Łasin 
DA. D 745 - 8 sp | marei Amu-| jetęgniarka, po- | utrzymaniem lub | może zabrać dzie: | Łodzi 883 —3 z {Specjalista chorób | przystojną unteii- M foległW KOR 
352—5n — i gielskiej oraz) ż szikuje nocnych bez dia jednego|wczynkę z odpo- | "=== | wwenerycznych skór | SEniną pannę y 
jam eren am terci W | (174 lózka niklowe | wszelkie części ro- s r 4 wyłącznie pana. —|wiedniej rodziny | Wierzyński Stani-jnych i włosó w. skromnych wyma- Choroby uszu, nosa 
Zakres 6-ci U i szafą do sprze- |werowe po cenie OR Oferty. TIEA Oferty proszęjļna letnisko (nie N gań w ceiu matry= gardła i chirur 


u sław zagubił E, 
t dania Piotrko ł ; y 3 i> ul Piotrkowska 144 monialn t. do Godziny przyjęcz | 
«las. Oferty sub 12 WSKA fabrycznej Sprze polski* dla „B. ge, | S791AĆ pod „C èn- drogo). — Wiado |książeczkę woj- į zég swangalickiej. eta iR, Ag A 


„W. W” do adm. | Ne 226, m. 1 daje Moszkowicz, trum* do admin. mość | JOREZ 27| skową rocz. 19-1. f goa 2 R 
„Głosu” 905—2-k ' Pomorska 73. 93—2-pn „Gtosu* 18 1-m im. 54] d 97—5 z rar La am r a Żynier”. 3-1 Piotrkowska 113. 
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